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 "groźby Norda  odpowiada dnia 23go b. m
Koeln. Z tg  w artykule prawdopodobnie inspiro- 
tsanym: „Na krytyczne chwile mają Niemcy za­
wsze więcej niż jednego konia w stajni, a prze­
ciw sojuszowi rosyjsko-franenskiemu zdołałyby po­
stawić przyjaciół, którzy nie podzielają zdania, że 
Rosya tylko zwiększyć się może, ale mniemają, 
że i znacznie zmniejszyć ją można."

1 .w >S> »s

Na środę zapowiedzianem było ogłoszenie no 
wego gabinetn włoskiego. Cały Rzym był przeko 
nany, że też jest utworzonym; niechętni Depreti 
sowi m:eli już, ze względu na dzień ogłoszenia 
gotowe dla nowego ministerstwa miano „popielco 
wego“, gdy zupełnie niespodzianie ogłoszonem 
zostało, że Depretis misyę utworzenia gabinetu 
złożył znów napowrót w ręce króla. Utworzenie 
gabinetu rozbiło się podobno głównie o układy 
z przywódzcą dysydentów Rndinim. Ostatni żądał 
stanowczo usunięcia ministra finansów Maglianiego, 
Depretis nie chciał go poświęcić.

Stajemy więc znów wobec nowego znakn zapy­
tania: jakiej barwy ze względu na sprawy ze 
wnętrzne będzie now^mińisterstwo i czy nie spro­
wadzi nowego ngropowanią się mocarstw euro­
pejskich? f':' ’ **'

W belgijskiej Izbie deputowanych odbędą się 
we wtorek ostateczne rozprawy nad obwarowaniem 
linii rzeki Mozy. Fińre Orban ma zamiar wystąpić 
z wielką mową opozycyjną.

Za symptom pokojowy uważać można we Fran- 
cy i, że naczelny redaktor pisma Revanche, p. Pey 
ramont, który sobie w ostatnich czasach sam je 
den szowinistycznych zachęceń pozwalał, areszto 
wauym został po odbytej w domu jego rewizyi. 
Jest to ten sam, który się kiedyś osobiście poro­
zumiewał z Gorczakowem i do którego ostatni po­
wiedział słowa: „Soyee prets ,“ które swego czasu 
tyle wrażenia zrobiły.

W  wyborach do parlamentu niemieckiego 
telegramy, podające nam liczbę 197 posłów 
gotowych do uchwalenia septennatu i zesta­
wiające ją z liczby 137 przeciwników sep­
tennatu obok 60 wyborów ściślejszych, po­
dają wprawdzie dość jasny dowód, że sep- 
tennat uchwalonym zostanie, nie dają nam 
jednak jeszcze równie jasnego wyobrażenia, 
czy właściwy cel księcia Bismarka: zyskania 
większości powolnej na wszelkie jego ski­
nienia, osiągniętym już został.

Uchwałę septennatu, a przynajmniej uchwa­
łę nowelli wojskowej na lat pięć lub sześć 
mógł ks. Bismark uzyskać drogą kompromisu 
z centrum i od poprzedniej większości. K il­
kunastu członków centrum należących do wyż­
szej arystokracyi niemieckiej, ofiarowało mu 
to wyraźnie i obiecywało zjednać sobie sto­
sowną ilość zwolenników wśród swoich za­
stępów na spełnienie tej obietnicy w trze- 
ciem czytaniu nowelli wojskowej. Kanclerz 
wzgardził tą propozycyą i rozwiązał parla­
ment zaraz po uchwale zapadłej w drugiem 
czytaniu, a pośpieszył się tak może z oba­

wy, aby septennat rzeczywiście przez ówcze­
sną niedogodną mu większość uchwalonym 
nie został.

Wyłączna dążność do samej tylko uchwały 
septennatu była jedynie pozorem do rozwią­
zania parlamentu, jak pozorem do zażądania 
septennatu były uwydatnione tak drastycznie 
obawy wojenne, wówczas daleko mniejsze, niż 
w tej chwili.

Gdyby kanclerz był się rzeczywiście oba 
wiał najazdu francuskiego, działającego w po­
rozumieniu z Rosyą, byłby— jak to już słu 
sznie z kilku stron zauważono — chwytał co 
prędzej pogotowie do wojny, jakie mu na lat 
trzy już ofiarowano, a przecież dobrze wie­
dział, że mu takowe na czas dłuższy gotową 
była przyznać ówczesna większość parla­
mentu w razie bardziej pojednawczego stara­
nia się o to.

Ale -ta okoliczność właśnie nie dogadzała 
mu wcale. Dążył on do rozbicia niemiłej so­
bie większości i zdradzał wyraźną trwogę, aby 
mu się tak sprzyjająca sposobność, jaką do 
tego nastręczyć mógł zatarg o obronną siłę 
narodu nie wymknęła z ręku.

Wiedzą wszyscy dobrze, co mu zawadzało 
w poprzedniej większości; domyślają się też 
bardzo trafnie, jakie nadzieje pokłada w ta­
kiej większości, jaką pozyskać pragnie.

W poprzedniej większości zawadzała mu 
przedewszystkiem przeważna siła ęentrum, 
stronnictwa najliczniejszego w parlamencie, 
którem kierują bardzo zręczni przywódzcy.

Centrum zawadzało mu w parlamencie, bo 
stawało dzielnie w obronie praw Kościoła, 
które kanclerz będzie umiał znów ograniczyć, 
skoro centra nie stanie; zawadzało mu nadto 
czujnością straży, jaką wykonywa nad cało­
ścią i nienaruszalnością praw konstytucyj­
nych. Zawadzało mu nareszcie zręcznością 
przywódzców, którzy w danej chwili umieli 
zawsze odgadnąć skryte zamiary kanclerza i 
odsłonić je przed narodem z bezwzględną o- 
twartością.

Rozbić centrum było jednym z głównych 
celów ks. Bismarka i wiemy, jak nadzwyczaj­
nych w tym zamiarze używał środków.

Celu tego dopiął tylko w bardzo drobnej 
mierze. Kilka utraconych krzeseł w parla­
mencie, które odbić jeszcze może centrum 
w wyborach ściślejszych na kilku kandyda 
tach przeciwnego sobie obozu,—  to cały re­
zultat bezprzykładnych zabiegów. Wieczne 
wykonywanie czujności nad każdym podejrza­
nym krokiem kanclerza, czy to na kościelno- 
wlitycznem, czy też konstytueyjnem polu, 
jozostanie i nadal.

Przyjęcie przez członków tego stronnictwa 
trzech miejsc poselskich na podstawie udzie- 
onego przez zgromadzenie wyborcze mandat 

imperatif głosowania za septennatem^nie zmie­
nia w niczem stanowiska centrum w głównych 
’ego zadaniach.

Pozostanie też centrum jako jądro poważne, 
około którego grupować się będą, jak dotąd’ 
wszystkie w odosobnieniu zostające drobne

odcienia stronnictw parlamentarnych i luźne 
rzesze bezbarwnych.

Wolnomyślni, na których zagładę uwziął 
się ks. Bismark z wielką zaciętością i uży­
wał w tym celu wszelkich możliwych urzę­
dowych środków, bez wielkiego przebierania 
w nich, utracili w pierwszych wyborach dzie­
więtnaście dawniejszych krzeseł w parlamen­
cie, nie zdołają oni też zapewne odbić w wy­
borach ściślejszych dawniejszej swej liczby.
Jednę z przyczyn tej klęski, zabezpieczającej 
ks. Bismarkowi uchwałę septennatu, wyjaśni­
liśmy już wczoraj w Przeglądzie politycznym.
Był nią popełniony błąd, że zamiast zastrzedz 
sobie tylko, jak to uczyniło centrum , prawo 
konstytucyjne dalszej parlamentarnej kontroli 
przez ograniczenie czasu, na jaki ustawa ma 
obowiązywać— stronnictwo wolnomyślnych po­
szło dalej i nie chciało zrazu uznać potrzeby 
pomnożenia wojska wobec powszechnego zbro­
jenia się wszystkich państw sąsiednich. Zra­
ziło to pewną część ich wyborców. Większy 
jednak może ubytek w zastępach wyborczych 
tego stronnictwa sprawiła, oprócz zabiegów 
rządowych, wywierających silny nacisk na za­
leżną od siebie część zwolenników jego, inna 
jeszcze —  smutna okoliczność.

Skrajne kończyny warstw niższych stronni­
ctwa wolnomyślnych przechylają się łatwo do 
socyalistów. Ile razy rząd przeszkadza wolno- 
myślnym w agitacyi wyborczej, znajdą zawsze 
ajenci socyalistyczni sposób trafienia do nich 
skrytemi drogami. Niejeden też wyborca*, za­
leżny od rządu, widząc; ż6 go głosowanie na 
wolnomyślnego narazić może na prześladowa­
nie zwierzchników, nie chcąc głosować na rzą- 
dowca, woli głosować choćby na socjalistę, byle 
na oponenta, wiedząc, że go za to nie spotka 
tak srogie skarcenie.

Nie wiemy, o ile ubytek sił wolnomyślnych 
na korzyść socyalistów może być przyjemnym 
rządowi. Wiemy jednak, że socyaliści nie u- 
noszą się duchem patryotyzmu, a dzisiejsze 
usposobienie ich umysłów jest skłonnem do 
czynnego ruchu w dogodnej porze. Na przy­
padek wojny będzie musiał rząd w ogniskach 
socyalizmu pozostawić w interesie bezpieczeń 
stwa publicznego tyle prawie żołnierzy w do­
mu , ilu wyborców socyalistycznych stanęło 
do urny, a liczą się już ci wyborcy na setki 
tysięcy!

To ciemna strona zwycięstwa, odniesionego 
nad stronnictwem wolnomyślnych.

W  Alzacyi i Lotaryngii pragnął rząd w o- 
becnych wyborach uwidocznić Francuzom, że 
kraje te w przeważnej swej części pragną po­
zostać pod rządem niemieckim, a dowodem 
tego będzie, że jeśli nie samych rządowców, 
to przynajmniej Niemców na deputowanych 
swych powołają.

Oświadczył to życzenie wyraźnie namiestnik 
Alzacyi książę Hohenlohe wpływowym oso­
bom alzackim, zgromadzonym na uczcie urzę­
dowej, z dodaniem groźby, że w razie zama­
nifestowania wyborami przeciwnych dążności, 
mogłoby łatwo przyjść „do ogłoszenia stanu j zmieniłby

oblężenia w Alzacyi i Lotaryngii." Uwijali 
się też w ostatnich czasach liczni komisarze 
sądów kryminalnych, z naczelnym prokurato­
rem państwa na czele, po prowincyaeh za- 
reńskich, śledząc za rzekomym spiskiem, ma­
jącym porozumienia z Derouledem, którego 
jednak , mimo kilku aresztowań, ostatecznie, 
jak się zdaje, nie odkryli. Cały ten wielki 
aparat, mający silnie podziałać na koła wy­
borcze w Alzacyi i Lotaryngii, zrobił zupełne 
fiasco. Prowincye te wybrały na posłów, po­
cząwszy od znanych przeciwników rządu, pp. 
Cabló i Antoine, samych stronników partyi 
francusko-narodowej w liczbie piętnastu.

To już zawód wyraźny.
Na zupełne pognębienie Polaków nie liczył 

może jeszcze ks. Bismark tym razem, to  też 
okoliczności, że się liczba ich posłów utrzyma 
mniej więcej w dawnej swej sile , nie poli­
czymy mu na karb doznanych zawodów.

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć kilka słów 
w kwestyi, czy ks. Bismark, zyskując więk­
szość*. która septennat uchw ali, zyska zara­
zem pożądany zastęp parlamentarny*, skłonny 
do uchwalania wszystkiego, czego kanlerz za­
żąda, na każde jego skinienie.

Aby na to pytanie jakąkolwiek dać odpo­
wiedź, trzeba wniknąć przedewszystkiem w pra­
wdopodobne tajne zamiary kanclerza. W Niem­
czech tak rozumują:

Kto ma wszystko, czego p ragnął, na lat 
trzy, a za daniem dobrego słow a, zamiast 
polemizowania z opozycyą rzucaniem na nią 
niesłusznych podejrzeń, mógł mieć to samo i 
na czas, jaki sobie sam oznaczał, ten , w pro­
stym tylko zamiarze osiągnięcia tego samego 
celu, nie będzie wobec sytuacji*. ogłaszanej 
za groźną , rozwiązywał parlamentu , stwarzał 
w rzeczy nagłej dwumiesięcznej zwłoki, 
będzie wojował prowokaeyami, 
się niebezpiecznemu igraniu z ogniem, 
będzie niepokoił giełd w sposób sprawiający 
niezliczone szkody i narażał się w dodatku 
na niepewność przyszłego rezultatu wyborów, 
chyba, że go do tego popchnie zamiar osią­
gnięcia rzeczy dla niego ważniejszych nad te 
których za pozór używa.

To też pod wpływem takiej refleksji opi­
nia publiczna w Niemczech podejrzywa kan­
clerza o cele daleko poza uzyskanie septen­
natu sięgające.

Z tych warto przytoczyć niektóre przynaj­
mniej , mające pewne prawdopodobieństwo za 
sobą, aby podług nich osądzić, czy większość, 
jaka już wyszła z urny i uzupełnić się jeszcze 
może w wyborach ściślejszych, będzie już 
skłonną do ich bezwzględnego spełnienia.

Z septennatem sam ym , po raz trzeci u- 
chwalonym, łączy się dążność polityczna u- 
zyskania precedensu obowiązującego , pewnego 
rodzaju prawa obyczajowego, do którego się 
już ks. Bismark sam odwoływał. Domysły się­
gają jednak dalej jeszcze i są tacy, którzy przy­
puszczają , że ks. B ism ark, gdyby uczuł w rę­
ku większość posłuszną na każde skinienie, 

nowellę wojskową i zażądał nie

nie

me

już septennatu , ale eternatu, normującego raz 
na zawsze siłę prezencyjną armii w stosunku 
jednej odsetki od cyfry ludności kraju.

Siłę prezencyjną podług uchwalonej odsetki 
(coby obecnie uczyniło blisko 500,000 ludzi) 
miałby prawo normować podług potrzeby ce­
sarz , niby w myśl interpretacyi, jaką nadają 
jednemu z paragrafów konstytucyi Rzeszy, a 
parlament miałby w takim razie tylko zada­
nie obmyślania i uchwalania potrzebnych na 
to funduszów i prawo orzekania, czy nad miarę 
powyżej przytoczonej odsetki wypada w da­
nym razie podnieść siłę wojska*, stale pod 
bronią stojącego. Książę Bismark rozwijał już 
teoretycznie podobne myśli i na nich opiera 
się powyższy domysł.

Że rząd marzy o monopolach, że zapro­
wadzenia ich pragnie gorąco w celu uwolnie­
nia się od wiecznej zależności od parlamentu, 
a w ludziach*, zatrudnionych w służbie mo­
nopolu, aż do szynkarzy i trafikantów, pragnie 
mieć usłużnych i wielce wpływowych ajen­
tów wyborczych, nie jest bynajmniej sekre­
tem. Minister dossier wygadał się z tem wy­
raźnie, a ks. Bismark, chociaż powiedział, 
że *,w tej chwili nie myśli o monopolach 
nie dodał bynajm niej, „że ich w roku na­
stępnym nie zażąda.-* Ten miecz Damoklesa, 
groźny, tak pod finansowym, jak i polity­
cznym względem, wisi teraz nad Niemcami.

Czy ks. Bismark zamierza także zaprowa­
dzić zmiany konstytucyjne za pomocą posłu­
sznej sobie większości, jest rzeczą niepewną, 
i z góry kilkakrotnie zaprzeczaną; w kołach 
liberalnych niemieckich obawiają się jednak 
bardzo tego, aby, co najmniej, nie przystąpił 
do zmiany ustawy wyborczej, i albo cenzusu, 
albo w miejsce powszechnego głosowania nie 
wprowadził, jak w Prusach, wyborów pośre­
dnich przez delegatów wyborczych dokony­
wanych, nad któremi łatwiej wpływem rzą­
dowym zapanować.

Otóż zachodzi pytanie, czy większość, jaka 
tym razem wyjdzie z urny wyborczej, będzie 
już tą  pożądaną większością do spełnienia 
tych ideałów.

Ponieważ septennat już zapewniony dotych- 
czasowemi wyborami, zdawaćby się mogło, 
że agitacja rządowa nie będzie s;ę też mogła 
posługiwać hasłem jego w wyborach ściślej­
szych. Hasło: „czy monopol, czy nie mono­
p o l^  powinno teraz odzyskać więcej znacze­
nia , a wyborcy unosić się też będą prawdo­
podobnie wielką ostrożnością, w tę stronę 
zwróconą.

Wybory ściślejsze mogą więc jeszcze wy­
paść w duchu antimonopolistów, jeźli z u- 
mysłu na nie odmierzony czas krótki (do 2 
marca r. b.), i szorstkie zabiegi rządowe nie 
zdołają tendencyi tej zapobiedz.

Telegramy dzielą dotąd wyborców tylko na 
dwie klasy, na stronników i przeciwników 
septennatu. Ale między zaliczonymi do pier­
wszej kategoryi znajdują się i niektórzy człon- 
towie centrum, którzy głosować mają za sep- 
ennatem , i niektórzy starokonserwatyści, o

Czoban z Lopary.
O B R A Z E K  Z B O ŚN I.

(1)

I.
Nie wiedziano, zkąd pochodził, ani ile miał lat. 

Zostawiła go jakaś kobieta, przechodząc przez 
cygańską osadę w Lopary przed kilkunastu laty.
Niosła go na plecach w grubym worku, gdyż sam 
nie mógł jej nadążyć, a tak przeszli duży kawał 
drogi —  kto wie — może przeszli kraj cały. —
Dokąd go wiodła kobieta, nie wiedział, ani nie 
pytał o to; wszystko mu było jedno, gdzie spo­
czął, czy w kuchni wygodnego domu, czy w le­
piance z gliny, czy w worku z grubej wełny.
Był wówczas mały a jednak bardzo ciężki, jak  
mu to dość często wymawiała kobieta; mimo to 
szła, dźwigając go na plecach, długo przez różne 
wsie i miasteczka, żyjąc już to z jałmużny, już 
to z sprzedaży ̂  łyżek drewnianych, których nie­
wielki zapas miała ze sobą. Przybyła tak do cy­
gańskiej osady w Lopary, uprosiła nocleg u j a ­
kiejś litościwej kobiety, a słyszano w tę noc, że 
płakała wiele. Na drugi dzień rano zastano uśpio­
ne dziecko na jej posłaniu, ona zaś sama zniknęła 
bez śladu i wieści. Nie wyrzucono go, bo biednych 
ludzi zdjęła litość nad biedniejszymi, bo porzuco­
nym dzieciakiem, o rysach twarzy szlachetnych; 
dawano mu chleba i kukurudzy, to w jed n ej, to 
w drugiej chacie — i żył. Za to, kiedy już wyrósł 
i nabrał sił, pomagał w pracy około kóz i owiec 
tym, od których doświadczył łask.

Nazywano go Mujem, bez żadnego powodu; ta 
kie imię przyszło komuś na myśl i tak też na 
niego wołano. Kiedy był dużym chłopakiem i mógł 
pasać kozy, chude, choć muskularne jego członki, 
skąpo odziane w krótkie płócienne i potargane 
spodenki, prażyły się na słońcu; żółty, wyraźnie jakiś

ze starszego chłopca, znoszony kaftan nie chronił 
go od słot i zimnych na górach wichrów, które 
igrały z długim, czarnym, na szyję spadającym 
włosem z pod turbana z szalu, o barwach tru­
dnych do rezeznania. Palące jego oczy dziwnym 
świeciły blaskiem, a migotały tak żywo, jak  gdy­
by dusza chłopaka ni chwili me miała w sobie 
spokoju. Unikały przy tem ludzkiego wzroku, może 
z przyzwyczajenia, może ze wstydu jakiego, a 
może i myśli jego nie były czyste.

Gdy poszedł w góry z trzódką kóz, powierzo­
nych swej pieczy, wdrapywał się na najwyższe 
szczyty, siadał na urwiskach nad przepaściami, 
spuszczając się w dół, a to niebezpieczeństwo ba­
wiło go i prawie upajało; obaw nie miał on ża­
dnych. Nieraz, jakby zawieszony w powietrzu, 
strącał kamienie i głazy w przepaść i śledził, jak 
się w skokach staczały z szumem złowrogim, roz­
bijały o skały, niszczyły dziko rosnące krzewy i 
płoszyły  ̂z gniazd spokojne ptaszęta. Gdy jaki 
owad usiadł mu na nagiem ramieniu, chwytał go 
zdradziecko, pozbawiał skrzydeł lub nóg i pu­
szczał, patrząc z rozkoszą na jego męki, lecz n a ­
gle zrywał się, pełen przerażenia, jakby chciał 
uciec przed widokiem ofiary swojej dzikości. Więc 
porwał kawał konara, co go burza zerwała i siekł 
nim jakie koźlę z gromady, lecz gdy i to zabe­
czało żałośnie pod jego razami, wtedy rzucał ga­
łąź na stronę, puszczał się pędem z krzykiem 
przeraźliwym, chcąc zgłuszyć wewnętrzną jakąś 
boleść, na której ukojenie nie mógł znaleść sposo­
bu. Oblany potem i zadyszany, z pokrwawionemi 
nogami, rzucał się wreszcie* jak  szalony na zie­
mię, a płacząc zagryzał wargi i zaciskał pięście 
i chciałby grozić, a nie wiedział jak, i chciałby 
mścić się, a nie wiedział na kim; czy wiedział 
za co? — ja  nie wiem. Może za gorycz doświad­
czonej litości, może za nędzę samotności wśród 
ludzi, a może i za co więcej w smutnem przeczu­
ciu niewesołej przyszłości.

Za kilka drobnych usług darował mu cygan 
tamburikę małą, to też wygrywał sobie na

niej różne słyszane piosenki, a kiedy się dość 
wprawił, podbiegał do pobliskiego miasteczka i 
chodząc po ulicach przed duczany, śpiewem zara­
biał sobie nieraz kilkanaście szołdów. Lecz wkrót­
ce i na swe nowe uczucia znalazł własne wyrazy.

Tyś życiem życia mego tamburo,
Przez cię ja  łatwo głód znoszę,

Przez cię o moja wdzięczna ty córo,
Choć pragnę, czuję rozkosze.

A jednak za dni przykre i lata,
Które mi zbiegły w nicości,

Za życie, co mi ci-.rniem się splata,
Skarżyć cię muszę w miłości.

Niechże przynajmniej Twe słodkie dźwięki, 
Przepiękną Nierę wzruszą,

By me serdeczne skróciła męki,
Gdy wie, że moją jest duszą.

Ale Niera Hadżi Sulfica,
Dziewczę cudnego imienia,

Ani odsłonić dotąd oblicza,
Ani mi dać chce spojrzenia!

A nie wyglądał nawet na szesnaście lat, kiedy 
uderzyła go piękność młodziutkiej tureckiej dzie­
weczki, więc wyśledziwszy jej mieszkanie, najczę­
ściej chadzał pod jej okienka i zawsze coraz to 
nową dla niej znalazł piosenkę:

Srebrne nitki przędzie złote matki dziecię,
Kto przy niej usiędzie najszczęśliwszy w świecie. 
Przędzie srebrne zwoje matki dziecię złote, ^  ,
Nie zważa na moją serdeczną tęsknotę.

Albo: W Ramazan, kiedy się pości i t. p., lub: 
Smutno się skarży więzień w zamknięciu i t. p. 
Nie brakło mu ich nigdy, a Fatima, młodziuchne 
dziewczę, chętnie słuchała i dziękowała za nie 
serdecznie. Dzieci południa dojrzewają zbyt prędko, 
ale i więdną wcześnie, to też w młodym chłopa­
ku budzfło się uczucie tem silniejsze, że jedynie 
jakieś przyjazne, którego nazwać nie umiał, ale 
czuł jego potęgę. Gdy z miłym uśmiechem wybie­

gła z dzbankiem po wodę, serce biło mu silnie, 
pospieszał jej śladem, nieśmiało podawał jaskra­
we kwiatki, wpatrując się w jej swobodne obli­
cze. Ona nie uciekała, rozmawiała z nim chętnie 
na ścieżynce* wiodącej ku rzece, a on czuł się 
przy niej szczęśliwym. Lecz znów go ogarniało 
dzikie jakieś uczucie, a wtedy biegł do cygańskiej 
osady w Lopary, pasał cyganom kozy, piekł na 
wieczerzę koźlęta i inne oddawał im usługi. A 
w górach zwieszał się na urwiskach, rzucał głazy 
w przepaści i tworzył czułe piosenki. Atoli co 
pewien czas, ciągniony tęsknotą za widokiem Fa 
timy, przybiegał do miasta, a uspokoiwszy swe 
serce jej uśmiechem i dobrem słowem, wracał do 
gór.

Fatima była wcale niewinnem jeszcze dzieckiem, 
a chociaż w dolnej izbie, gdzie przędły służebne 
i przychodnie dziewczęta, słyszała nieraz miłosne 
piosenki, to one nie robiły na niej wrażenia.

Nieraz śpiewano wprost do n ie j:
Igra dziewcząt koło igra,

Na dwadzieścia i dwa,
Przy tem kole, na swawolę 

Młoda córa igra.
Krasawico! złote lico!

Miodne twoje usta!
Każdy by cię pocałował,

Aleś jeszcze pusta.
Daj całusa ust niewinnych,

Kiedy koło igra,
Bo twój słodszy niżli innych,

Niż dwadzieścia i dwa.
Lecz ona tych zachęt nie rozumiała jeszcze, 

uśmiechała się tylko do wesołych dźwięków pio­
senki i do jej rytmu, nie badając znaczenia słów.

Pewnego razu, gdy jak  zwykle zgromadzone 
dziewczęta, w dolnej izbie u matki* przędły, tkały 
płótna, wyszywały krasne wzory jedwabiem, lub 
skubały wełnę w około lampki na środku niskiego 
stołu umieszczonej, weszła Fatim a i dostrzegła 
w kącie jakąś postać kobiecą w kuczki siedzącą.

Była to stara cyganka, przybyła do miasta, by za 
grosz mały, lub starą odzież wróżyć dziewczętom 
ciekawym łosów przyszłości. Na głowie o włosach 
czerwono pomalowanych miała ona fez ze wstrę­
tnym umizgiem umieszczony, na szyi i piersiach 
mnóstwo ponawieszanycb paciorków, kamyczków 
i guzików, a wróżąc wyjmowała z za koszuli ja ­
kiś amulet, skórkę w kształcie trójkąta naszytą 
różnokolorowymi paciorki. Na widok Fatimy, przy­
byłej z imbrykiem czarnej kawy, zachmurzyła się 
cyganka i złowrogim mruczała głosem:

„Ej! dziewczę! zdobędzie cię chłopiec, którego 
polubisz, jak  jabłko,- ale ta miłość sprowadzi nie­
szczęście; czy słyszysz ? — daj co — a powiem wię­
cej, czy słyszysz? Będzie i drugi junak, a będzie 
bogaty! — „dariwa mater i djevojku pa ti czesz biti 
njegowa“ ! ’) 'A drugi?„0!sirom asnesrce! *) zostanie 
sam sierota! lecz nie zapomni nigdy ciebie! nie­
szczęście ! “

Na taką wróżbę ustały chichoty dziewcząt — 
czasem szeptały do siebie zcicha i posmutniały 
na chwilę. I Fatima nie wiedziała, co z sobą po­
cząć —  postawiła imbryk z czarną kaw ą i czarki 
na rozpostartym dywaniku — przelękła się wróżby 
i miłości, której nie znała, a która miała spro­
wadzić nieszczęście, więc wyszła z izby zamyślona 
w milczeniu.

Do późna pracowały dziewczęta, kiedy niekiedy 
zagadała jedna do drugiej, a gdy już i lampa 
zaczęła się ściemniać, poskładały robotę i poroz- 
chodziły się do domów. Wszystkie sen ukołysał 
już słodki, jedna śniła o czarnookim,.druga o wy­
sokim, inna o junaku i bohaterze, jak  to każdej 
stara wróżyła cyganka. Fatim a jedna tylko nie 
mogła zasnąć tej nocy, aż dopiero nad ranem.

ł) Obdaruje matkę i dziewczynę i ty będziesz jego! 
s) Biedne serCe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
M. J.
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wydatki na roboty regulacyjne. Gdyby chciano 
wykonać roboty w okresie oznaczonym w projekcie 
regulacyi rzek, przedłożonym przy budżecie na 
1884 r.. potrzebaby było wyznaczyć na wydatki
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państwo chce się zapuścić w awanturnicza, nie-f
bezpieczna politykę, lub czy chce dalej iść droga 
sojuszu z Niemcami, na która się zgadza stron­
nictwo mówcy. Mówca wskazuje na zawarta w ro­
syjskiej gazecie rozmowę z Riegerem i życzy 
sobie stanowczego objaśnienia, czy zaznaczenie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 lutego.

^  Uniwersytetu. P. Leon Ader, rodem z Pil­
zna, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora praw.
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, z 8weg° ffona komisyę, któraby w i m i e n i u Jtaŵ I f ' będą ^  " ' dlilfaln^ś 8.erdete,ny.ch 8lowacb W8P°mniał 0 Pr*cy * świetniejszy z dotychczasowych balów dworskich, od 
U D P C Q D H k i n r y P X / A  n * 7 J I O i r t  c a »ego  K o ł a  przedsięwzięła odDowiednie krokiI , * *adość uczynić wymaganiom mocar-1i*«łaln°ści ustępującego prezesa Tow. roln. k rak .,L T|  8j0 w Wmdniu w ostatni wtorek w sali , a , L nKORESPONDENCYA ,,CXASUŁ̂ | ^ * d,l™

centów galicyjskich, udziału w dostawach zapasów I ^ in*8tor °.kron/  kraj “wej hr. W e l s e r s h e i  
W i e d e ń  23 lutego. I dla obrony krajowej, pospolitego ruszenia i woiska I Pr*yza»Je , iż stanowisko rządu przy powstaniu I fz*J^c mu nsJPier,(

która-to starania n rzed l'-K l.if t  wojska, ustawy o pospolitem ruszeniu było innem od dzisioi l n- Wzniesionemu przez p. Rogawskiego okrzykow iL  T u  " ' “ V " " * "  * ™ ° “

„ i tk f .1  r S ń T  bfeo” u £L .b" i S “* t ' J .7 .1K’A 7 L <; h. 'i ‘ ".['" * ki- » > * ^ i K ! w d S E | 2 a ^  ^ L , 7 “ „ iiipZ r S L ? : . T ! k* ..;r- "■ » ? . ■ S 3 * ?
zdanie rządu co do ti 
o systematyczną regulacyę
zentowanych w Radzie państwa, uswiauczenia rzą i muzo ło io  postOw, na Wuiosek n Mochnackieon l ~ -rZ’ ~ ” ‘ ' ' -----”"T ujuidjbło /.uaczemei n—— umq powinność n;
du były w tym dachu, jak  wskazałem w zakończę- 'ż poleca polskim członkom Delegacvi wsnólnwh I ?  i * **■ pKonoszą c,^ kio ofiary wobec powagi I koleżeńskich zebraniach, któremi zwykle dla wypo | i 0he z żona j bar Nopcsa, w. podkomorzy hr Trantt-
niu lista z 18 b. m., mianowicie, iż rząd sądzi, austryacko-węgierskich, aby starali sie iżhv mi | poło.że“ ia obecne&o. Rząd nie żywi wojennych I c*ynku przerywamy nasze prace i obrady, spełniać I T,angdorff w martzał«k dworu hr SzeJ.en miBtrr 
że trzeba odroczyć n a  t e r a z  wykonanie syste jnisterstwo wojny ustanowiło w Galicyi’ wojskowe T t™ 18* 7 ’n r t*  C7'7“1 ty t0* 00 ze strony w oj-jp ierw8*y kielich na pomyślność tej instytucyi, którą I ceremonii’ hr. Hunyady, w. koniuszy ksiaże ’ Thurn- 
matycznej regulacyi wszystkich rzek i nie można I komisye odbiorcze. J lukowej i politycznej uważa za rzecz nieodzowną. I repre*entujemy, instytucyi, której wszyscy z serca I T ,xis w łowczy hr Atensberp-Tr*nn w .tr .łn ik
przyspieszać regulacyi spławnej części rzek , boi _______  I 8,9 łyozy stosunku politycznego, to takowy od I służymy, na pomyślność Towarzystwa rolniczego. I sreber ksiaże Aueuzt Windisch?ratz w knrhmi«tr»
w obecnem położeniu politycznem i wobec w ie l-| Iczasu, gdy go w Delegacyach z kompetentnej I r®d tego zwyczaju i dzisiaj nie eAata~5“ -1-  I- -----  - ’
kich wydatków na przygotowanie obrony państwa | L l n s k  29 lnt*™ l*tr!iDy przed8tawiono, nie zmienił się. Nie m am y |zem pozwolę sobie życzenia, które
nie może być teraz mowy o zaciąganiu oddzielnej |  miego. I żadnych dalszych ambicyj. Pragniemy tylko po-1 warzystwu składam, bliżej określić  ------ - JO u ziemiaiaowsKi nr weise
i S S L S . ^ a ? Li k  r „ d  a i a o i a i a d - h w  , . U p *  -lo lie , M  -  Oto m a lla l .  ^  “  ** ^ - / l a l a k  D,

Z ciała dyplomatycznego: nuncyusz Vanutelli z au-
_ 4________________ x. ,  „____________ __________________  Oto T A in llo f  j _ I r . ---- •jpmxm U iiou B i lę ,  auy ra so w y  p r z y i ” "“ “A “

czy ł b y n a jm n ie j, iż odstęp u je  od p ro jek tu  sy s te -1  k tó rego  doszło w czoraj w ieczorem  z a i m Z  S w a  I na8zych ; ° tere8^  m ódz u trzym ać. I Towarzystwa postawiło, uia, .  UJF.ulUialJuaue&u; DunByusz vanntelll ,
m atycznoj reg u lacy i rzek , lub w y k o n aa ie  tego  p r o - In e  z g ro n a d z e a ie  ludow e zeb rana w f i k „ n • N ,e m aroy żadnych  tak ich  in te resó w ,I w^ie przystoi w oczy chwalić, ani też nie jest to l( iTforein TarnasBim arahafiftHnp ba Banan
je k tu  chce odroczyć n a  czas n ie o g ran iczo n y , ja k  I re s ta u ra c y i „ P a n o ra m a tf D ow odzić m a tpp-n I P0W0(^U ^ t( r̂y ch m usielibyśm y w ejść w  k o n f l ik t |mo,m zw yczajem ; ale jakże nie wypowiedzieć te g o , |z pułkownikiem h /  W edell amhasndop francn«k?
to zapow iada ł sp raw ozdaw ca p. Z eitham m  ar, usp ra- n ik  w yborów  w  do tychczasow ej stolTcv ó I J? te resam i innych  m ocarstw . N iety lko  w  u s p o - l0? mimowolnie ssmo na myśl się nasuwa, mianowi I Decrai* z żoną aiabasador’ a ^ e l s k ^ ^ i ^ ^ u r n s t n s
w ied liw ia jąc  sw oje postępow anie , iż nie p roponu je  B erlin ie , zestaw iony  z w X T m i  H j L f f  r 8ob,en,Łn 1“ 0 ,,a rch i i , a le  i w różnorodnem  ż y c iu \ ™ ,  * *  ‘ ą ’ a “ ba8ador an«ielakl 8ir Au^ Btn8
p ow tórzen ia  rezolucyi w t* ’ a n r a m *  « In a Ja k n o  ś .w .  j :_  r».-_Ł . rSKiem i. L z y ż |n a s z y c h  ludów  zn a idn iem v  winln nnnb-tA,*, nnoraio Iz>sl
O w szem  prezes m inistrów  
d aw nie j, ta k  te raz  uznaje

tego1dz^1łaWf*i^ynierow1e rząd()wi”będą daiej*p^|bory,~a~nie” już d ^ i ^ z e T a l y ’p o w S ^ d T tll m°Cną 1 ^  eeniono wage-" (Brawo!)I cznei i znajdować się zawsze tam, gdzie tego w7-1
cować nad szczegółowemi planami, ale wykonanie I tazy i, trudno odgadnąć. Bo Lipskie śródmieście ®,my, w«dłng naszego życzenia z pewno-1 d°hro tego miasta, interes kraju i polskiego I Merry del y al z  j en«raalicwi - bar Roller hr Nein
całej regulacyi trzeba na teraz odroczyć; bo trn- wybrało po prost! tego^samego Z  dawniej^ I*^ % 7 t  .P°,k.0J0Wym ~  abyś? y na wszelki -Połeczeóstw.. I y bar K o I I e r J ^ H jp .
dno dzisiaj zaciągać na ten cel pożyczkę i należy I zentanta, a Berlin i dawniei wv«vłnł nnatl’nnJ  a |T yiDade Pam,?tni pewnego sygnału floty, który I nBiczue zajęcia i różnorodne obowiązki, które jako |B eck bar Sternek bar Knehel ’ h .r Rndieh hr 
w tym roku ograniczyć się tylko do prowadzenia I i socyalistów do parlamentu Zwvcieztweln rządni f . 8I?  k,8toryczny® * mogli powiedzieć: W Au | ^ ”wa rod*ID7 dźwigać musi, nie przeszkadzają m u |g Uyn’ bar >p jj ’k8,-a4l  0roy kg j,jief wind’isch

ę>y«i|j«t tjiko ka4dy gotów ,rti s r s E L S  S S £ l r £ S 5rzek siłami finansowemv dostarczonemi z docho-1 ściach (n. b. zakwestyonowano

tyczne o b ec n e , k tó re  u tru d n ia  zac iągn ien ie  p o ż y - lp liw ie  m ów politycznych , o k r z y k X  i ś p k w ó ^ b w  I g tw l°  d e  bv^ft0^ * 721̂ 8 W eh 7 i,acb  ? iebezp ieczeó ' I  ^ £ ^ 1° 8 tem. 8.tan0Wl8kn» na J‘akie &° e ło« W» P ^ 'I  książę Rudolf'"z a rly k s. Maryą T e re są , k s ijłę* ™ !- 
czki, i za trzym ało  się  —  oby t j lk o  n a  rok  je d e n ! L 0a c» j iad n  D ie N a tiouallibera len  h»h«n h » n tl  ® y  n ieuzbro joną, lecz b y ła  w  m ożności|obyw ateli powołuje. Idw ik  bawarski z arcvks Maryą W alerrą  «r cvks Ka

A by d o k ład n ie j w y k azać  chw ilow e położenie te j ih ren  B lau m ó n to g “ -  pow iedzia ł mi je d en  z o b e - h k ^ p o ^ r a w i c w r 2 ^ “ ^ o ś c i a m i  (o k la '  p . ^ d ^ s z c S ’ w n o ^ r d * 31 ° %azczera% m ’ iaby  roi Ludwik z arcyks. Maryą Immaculat’, ,  następnie
s p ra w y , p rzy toczę tu  treść  rozp raw  nad  m ą  n a  onych postępow ców . R ezu lta t w yborów  w innych  R eferem  n /  M a t t a c h -  t  r u twa rd n  S  u  l l t ń r  T ° ^ « Zy'  »r«yk8i9*5ta : Franciszek Ferdynand, Ludwik W iktor,
p rzedw czorajszem  posiedzeniu  kom isy i budżetow ej. cze4ciach N iem iec w p łyn ie  m oże n a  to 3 !  • /  • M a t t u s c h :  Je s tem  p rz e k o n a n y , |8t^  ro ,n. krak. — H r. A rtur Potocki mech ży je!“ l 0tto Leopold Salw ator, A lbrecht, E ureninsz Wil-
N ajprzód  w spom nieć w inienem , że n a  poprzedniem  I zw . cz a ;n o trzeźw ia  sie  w e w tnrek a  e d v  sin ntr«* I sto sow an iem  nad  obecną u s ta w ą  złoży I z b a l  ^ dv uci8zvłv sie mż brawa i wiwat* . . . .  « r , >
i n a  p rzedw czorajszem  posiedzen iu  k o m isy a  roz I r  m oże i d o s trz e e a  f a k l  k t ó ^  ^ ^ d ł  ioh I n° V  Że w spó lne i n t e r n ,  w  k tó-
trz ą s ła  i u c h w a liła , p raw ie  bez z m ia n y , zap ro jek -1  aWa d Ze w p ie rw aZem upojen i u zw vci J w »- olhr** | ryCwk° ®Dle W8zy s tk ie  s tronn ic tw a Izby , ia k k o l- |
towane przez rząd w budżecie na r. b. wydatki mi kL ^ekw entnJ wzrost^ y '- lWie.kby 819 ° De W innycb 8prawach rozchodziły, 1 pomysmosc komitetu Tow. roln.i Towarzystw o k r ę - 1 k ^ s u " '
zwyczajne i nadzwyczajne na regulacyę, zwykłą nietylko w Lipsku, ale w całych Niemczech Obia T M W8PÓIny Rfnnt, na którym , gdy chodzi o e0]T  p  . , .  I Arcyksiętna Stefunia z powodu lekkiej niedyspo-
dctychczas, spławnej tylko części niektórych w ię - L ów faktn teg0 nie naieży 8znkać w ilośc; 80cy-' ,? [e T a ^ v ś 7  pVo«l8 Z W '8 Jed.na W0J a wie°kich l»dań T S 'I  - n,a9a“'Pr,(5d- że spełnienie zycyi nie mogła być na balu obecną. Na j. Państwo 
kszych rsek. Te zaprojektowane i przyjęte przez &li8ty CZnyCh mandatów, która wobec przypadko- A  t  7  9 prZejŚCle do Całvch J  t jednostek, czy społeczeństw zaj?U miejsce przy estradzie. Obok stali ambasado-
komisyę na ę. b. wydatki zwyczajne na utrzyma L e j  i nienaturalnej koalićyi s e p te n n a to w e j3 e  na D h l n l l . /  T ' -  fi, „ 5 ,  adani. P o Ih  T ’ WpierW małe 8Pełni°no rowie i nuncyusz, tylko ambasador rosyjski Łaba-

" ^ ‘  j w e t  « W .  Ale joj objawem dobitaym i p b w ą jm lk ,^ * ,," ^ ^ ^ ^  w ' S f t  t Z  1 '

i rozma- 
Bogicsa-

I nn.  « . . .  ,* I. . » " J-MUUB&im UilUIOti CUI UtJIUUlHUUuVlD Tads-
Inv tnm poparcia, mianowicie poparcia ze atro- hassim, nieco dłużej z jen. bar. Bauerem, z mini-
ny komitetu i Towarzystw okręgowych. A ten kom,- strem Gaut|ohem . fmp. Grfirenitzem. W kill

    y . - v  .^ o v . u i v t v t^ u  wwav . Wow i&Kiu lego me naieży 8ZI
kszych riek. T© zaprojektowane \ przyjęte przez I ^listycznych mandatów,  która

.    pt

cyjnych już istniejących we wszystkich krajach au-1 .'la t nrzvrost wyborców soc^listTczmTph * 1 j D8yi 8?c.zc

rvriatLi „ ś  ^ Ł J U Z S S  . .  I ™  V 'j..7  t '* “  Proc?"‘ Pra7 r»8‘“ P * ^ ) r«bdowr cb. A jediafc Na.teDne ooaiewydatki t a i  aadzw yciajaa a .  nowe ioboty r .  w ^ ik o ';  7 S ' “m otn’a 'Z y  1^ ? ' “
gu acyjne spławnej części rzek we wszystkich kra I wyborach za sobą, podczas gdy ustawa socyali-l

w 0b. P1®-1bardto prawdopodobne. O tom nie niwinni aaoo-1
n i,d te  z oddzielnej aamy SjSOO.OOÓ j“ “ o

'r s , ; a V k . ^ - " 4  - 7bordeJ
tych wydatków, wniósł polski jej 
k a w s k i  do uchwalenia następującą 
po części uchwale Koła polskiego) rezolucyę
wa się rząd, aby roboty dla systematycznej regu-i vr„.; D a • • j  , 
lacyi rzek we wszystkich krajach reprezentowa-1 ?,J‘ P po8tanowiemem z d- 19 1utego b. r.
nych w Radzie państwa przyspieszył w ten spo- c*to“ka I^by panów Dr Mikołaja Zy-

I Prasach Zachodnich.
Wybrani zostali na:

l ł.a . . .  . ' , ,  -  , .-  . • vtAwa! I -------w«umiju»ib i fmp. Grkvenitzem. W kilka minut
ISflasSn ?  ™eJ Y y. P0CZ% T -  81-!m T ?  P° P ^ ^ i u  dworu rozpoczęła bal arcyks. W.lerya
wkrrv«twa Ir“  ' o ' " 6?, wćT rolnic^w T  po™znikiem dragonów hr. Kinskim, następnie tań-wkrzy twa okręgowe Pomyślny rozwói roln ctwi, l y h  % Franci8zkiem Ferdy; ande9P .  hr_

rozwoju i dViała“ ia to k  komitetu,"^k Tow. o k ręg i Tr.autt“ an8(?orffs“> ̂, * br‘ Hardegg i hr. Chołoniew- 
wych i w tej też myśli wzniósł hr. Potocki toast na I ™’ ■ p,(?r™ze-g0 kadryIa 8tan9ło 66 par- Barde0

przyspieszył w ten spo 
sób, iżby w odpowiednio krótkim okresie czasu 
ukończone zostały i aby w razie potrzeby zacią­
gnął w tym celu pożyczkę nadzwyczajną."

Przemawiający następnie członkowie komisyi 
Schaup i Plener przedstawiali, że w terażniejszem, 
niepewnem położeniu, wykonywanie operacyi kre 
dytowej i zaciąganie pożyczki nie jest na czasie. 
Zdanie to pcdzielał p. Sturm. Zabierali potem 
głcs członkowie komisyi Russ i Menger, ale mó-

L . , .  ’ A  - „ i L  w nrvwafm, j  J I stawiała w. ochmistrzyni hrabina Ucess Cesarzowej

ś ? “ -s U  <-4. ^
b l i k i e w i c z a  stałym członkiem trybunału państwa.

5) Krotoszyński X. Dr J a ż d ż e w s k i .
6) Krobski ks. Adam C z a r t o r y s k i .
7) Pleszowsko wrzesiński p. Teof. M ac

cznych obchodach. Obecność gości, członków innych czvł aie 0 D0ln0cT 
tow. roln. na naszem zgromadzeniu i na naszym I 01 j  k i  n i .

i p. Teof. M ag d z iń sk i.|o b ied z ie , świadczy, że pomimo rozdzielenia terytoryal-1m T  ®kanda* na a ' “bernator miński, książę
i o n l r i  n H n i  1 _  • L. ! I __ ____  !__ . o h u a ^ u r  I T z n h a a W n i  t\ lim  m  BKM. n r « V A V o > . .  ----

R a d a  p a ń s t w a .

(116 te posiedzenie Izby poselskiej).

8) Gnieźnieńsko wągrowiecki Dr Ch e łm  ick i! |n eg o , pomimo zakusów, któreby nas trwale rozdzielić Trube?koL  ? i1* .1110*®! P«yozjr*ia się do dzieła zrn-
9) Odolanowsko - ostrzeszowski ks. Ferdynand i czem innem uczynić się starały my iednak nie I kraj n- Nl® ° ^ anic,a «ię on na walkę z języ-

I R a d z i w i ł ł .  Upadliśmy, nie ulegliśmy/zawsze^«u7emy s"ę je d n i '1 P 5 P° ,P  °“ d*Iej od 8wycb poprM'
10) Szubińsko wyrzyski hr. Leon S k ó r z e w s k i J N a s t ę p n i e  wjchylił p. Józef G i z o w s k i  toast na na-1 7 -  jesi w jeunaaowym
11) Międzychodzko - obornicko -szamotulski hr. myślny rozwój Tow. roln. krakowskiego a hr Ro-l*top“1U i”1 ^ 1*!!*"J "  8 kraju rosyjskiego, ostro 
sktor K w i l e c k i .  ’ ger Ł u b i e ń s k i  wzniósł kró tkkm i^ale*  iedUemi ^ ^ - F k ” ® * ^ * ; mazarowi\  Na J®dnym * balów

dalej od swych poprza- 
Tdników, a swatając, że taniec jest w jednakowym

HektorsKior CbWiiecKi.  Iger Ł u b i e n s n  wzniósł krótkiemi ale iedrnemil A,- u ««»urowi.
W dwóch obwodach t. j. chodziesko-czarnkow- słowy toast Kochajmy się®. Piękne’przemówienia i . ^ . “pani N
im  1 b ab im o i8 k o  m ię d z y rz e c k im  DrzeRzli niemiepe* dohrv obiad zachęcał*   pam  ZD1,za się do gubei

sazura, dama ro-
w ilioinnych przedmiotach; pierwszy zapj tywał mi- dyt na rzecz pospoliteg”  ruTzenia 7  b« ^ 1 bablmf0J8k° “ J ^ ^ rz e c k im  p rze^h  niemieccy dobry obiad zachęcały do nieopuszczania lokalu, ale “L " ’ 8l? ^  gubsrnatora Trub.ck.ego
nistra, jak  daleko postąpiły roboty przygotowawcze Referent Mattusz wnosi fm S m  • k kandydaci,> w pierwszym z nich prezes tam- gdy wejrzano na zegarki, a wskazówki już się do ' ,Ty J!"^roS.°;. spokojme zachowujący się cy-
co do połączenia kanałami Dunaju z Odrą i Elbą • dżetowej przyjęcTe kredytu komisyi bu- tejszej policyi Colmar, a w drugim landrat Un piątej zbliżały, — przerwano miłą pogawędkę, aby I ![ ° /y j,k l z oburMniem odmawia zaproszeniu,
H r n  n«i A f A l r n m n m i n  » D . n o a m i  a a  / I a  n a n . !  • » I *n C  . . . ^  I TUDG i j O l D S t .  ------ * * “ l !  m    * *drugi o rokowania z Prusami co do regulacyi gór-1 Deput. P o l a k  oświadcza, iż on i jego stron- 
nej Wisły w Szląsku austryackim. * .J 8‘ron

ruhe Bomst. pospieszyć do sali Tow. Wzaj. ubezp. i z pokreepio-L e c k T 1IL IT ”"?*0 prietańcaenie walcaI Ka- Tr? '
W dwóch wreszcie okręgach, bydgoskim i nemi siłami prowadzić dalej doroczne obrady. I " _ .  _ “ olywow»ł propozycyą swoją, że tańczenie

już potem nie śmiał tańczyć npohanawo“ ma­
zura. Dodajmy, że mazur bywa tańczony na balach

________jednak iż n n d c T l n h T I d  n o J C8 prZypo"l Z piętnastu zatem okręgów wyborczych tak, jak  — Like Leon, asystent wydziału rachunkowego
dalej plany w tym względzie. Lecz nie może być I pospolitem rn’szeniu rzad nominał milczen1pmTmA° l*r »y toto.to™ 11) Niemcy zaledwie dwa zdobyli, ale I Magistratu, zmarł tu w dniu dzisiejszym, przeżywszy. , - -
mowy w terażniejszem położeniu finansowem o przy- styę um undurow ała a nawet^ ośw adc,v ł i? 7 n ' ‘ ' 1 1  7 r f ° rCL  r " ’  °ŚĆ gł° 8ÓW na lHt 36‘ Zgon ten bndzi prawdziwy żal kolegów i zna- c" 8k' cb ~  tańczą go dziś już . w sałej Rosy.. To 
spieszeniu robót regulacyjnych dotychczasowych. I styfucya ta ż a d S  L c« e Ió L ie iIźv ch yn i; s n ^ ' 18W ycbkaadydatów oddali. jomych, dla zalet i charakteru, jakim się Like o d - p  lazywa rusyfikować kraj.
Układając badicl ca  r. b , m c iac o  , a i  o g ra a ic a i  wadzi cijlardw . Teraz zai konieLnem  ja a t  p ^ L w  dlT aw ^eh Si !  b,d,i” ”*il,|" ‘7“  kol,«  1

/



R e p e r tu a r  t e a t r u  k ra k o w s k ie g o .

UZAS z Soboty 26 Lutego 188T.

w  s obot ę  26go: Na dochód Edmunda Rygera, 
PO raz pierwszy: Larilc, tragedya w 5 aktach, z mo­
tywów dziejowych, przez Jana Gadomskiego, z mu- 

p. Maszyńskiego, nagrodzona na konkursie war 
fizawskim.

sprawozdaniem z czynności Towarzystw rolniczych 
okręgowych wywiązuje się krótka dyskusya, w któ­
rej zabiera głos hr. Ł u b i e ń s k i

zys. Oby to była kryzys, oby to było tylko chwi­
lowe przesilenie! Nie sądzę jednak, żeby tak by-1 
ło. Rozpoczęły się dla rolnictwa warunki trudniej-f

N A D E S Ł A N E . (154-8-12)1 W i e d e ń  25 lutego. Tagblatt zaznacza pogło- 
. . .  r . „ ~ t  —  „ , UU11 uuuu.c,-. ■ k.ę’ Podłn& ktbrej jenerał bar. Appel ma być za-

Na następnym punkcie porządku dziennego po- szev niż kiedykolwiek, a każdv rolnik Drzebvwad M n h rP n  - A n n łh o b o  £ ól}° ^Prowadzenia wszel-. mianowany pierwszym jenerał- adjntantem cesa- 
ieszczono sprawozdanie z uchwał osratniego Ze- musi walkę o byt, z której zwycięstwo jedynie L w  i  r T  f  ,  sżcL gó t^T nekT rs^^o  ? P°dłng innej znów wer9yi 9zefem « ^ b u  
ania ogólnego. (możliwe jest: utrzymanie sie nr»v ni<.nw«ti»i ol». I W Wiedniu, TucHlaubeil 27. dzienna "rozsyłka ^ocltowa. I ie5era,neg°

Ostatnie wiadomości.

mieszczono
| brania ogólnego. I możliwe jest: utrzymanie sie przy ojcowskiej cle-

Nasamprzód referuje p. Alfons Lippomau bie. To zadanie, na pozór nie tak błyszczące, jak 
W n i e d z i e l ę  27go: Po południu o godzinie wpół w sprawie konkursu gospodarstw; wzorowych, ren-1 dawniejsze, a jednak prawdziwie ważne i pra- 

J*° 4ej: Robert i  Bertrand czyli Dwaj złodzieje,\tni Y y - 8,S odpowiednio. , Wynik konkursu byłlwdziwie patryotyczne, zależy w wielkiej mierze 
komedya w 4 aktach, ze śpiewami, przez Wł. L. An- ? r mepocieszającym, zgłosiły się bowiem tylko I od pracy Tow. rolniczego.
c*yca, z muzyką Hoff-r ana. Wieczorem o godzinie 7 , * gospodarstwa, wobec czego cały konkurs I Nie wystarcza już dotychczasowa koło ziemi
Po raz drugi: Larilc, tragedya w 5 aktach z moty-1“ “ “ “  ^ T ^ i  ** zaw,?dzi™>y 1, 8Praw? *9 zepraca , żeby ziemia przyniosła plon wystarczający 

dziejowych, przez Jana Gadomskiego, z muzyką J  “ 5 ^ ,  « ^ C?le dlaJ rolnlctwa czasy I dla bytu ziemian. Dziś potrzeba skupienia i wieł-
P- Maszyńskiego. nagr. na koakursie warszawkim. do lepszych cbwil odłożyć wypada. Ikiej znajomości rzeczy i w wysokim stonniu wv IwM i .BCK*’ei;8ryata Koła poselskiego polskii

W p o n i e d z i a ł e k  28go: Pierwszy gościnny wy- . Antoni hr. Wo d z i c k l ,  jako referent w głośnej I tężenia pracy, żeby się przy Jjemi utrzymać. z L E hI T  ^  °.b8zLerne sprawozdanie
®tęp Towarzystwa baletowego, będącego w przejeidzie ! ty,e * ażneJ 8PJ'aJ ,e dostaw dla armii, wykazuje, I danie to coraz staje się cięższe Nietvlko strona L o -ln a^ i Ji k T  dn,a.cb 16 * 20 b. m., kt _ --------
do Odessy, pod dyrekcyą p. Józefiny Zimmermann, ' ż. czyn,?ne w kilku stronach zabiegi nie zawio-1 techniczna do spełnienia jest ważnem zadaniem: S n  ? fu miejsca musimy odłożyć doi w obecności tamtejszego ambasadora angielskiego
primabaleriny nadwornej opery wiedeńskiej i teatrujdy. a nie zawiodły tam, gdzie znaleźli się ludzie,|a mianowicie wiedzą wzajemnie sie wsnierać u L » ♦ Zlś tylko'zaznaczamy, iż do komiSyi par- rozmowę z ks. Bismarkiem, podczas której nastą- 
»delk 8c*lla“ w Medyolanie. Szczegółowy program c° z ochobł. zręcznością i rozumnie sprawą tą się Imiejętnością pracy około roli starać sie wsDóinie T«wnr0l ? V  ♦ Z08tab wybrani pp. Grocholski, Pda wzajemna wymiana jak najbardziej pokojo- 
Podadzą afisze. zaJ«h' J tak> w Wadowick.em uzyskano dostawę dążyć do lepszych rezultatów ale o n S z  TeJo te ’ Czartory8kb Czerkawski i Benoe. wych zapewnień. W sferach dyplomatycznych utrzy-

We wt o r e k  Igo marca: Drugi i przedostatni go-18,aaa> r- Wodzicki i hr. Potocki uzyskali razemIchnicznego zadania, jest głębokie moralne zada *“ "* * ..................
ścinny występ Towarzystwa baletowego. ostawę pewnej ilości zboża, a największą czyn-Inie, bo ziemia, jako własność miłość teco kawał

~  -   r W T -I^c  rozwinęła i najdodatniejsze osiągnęła owoce ka ziemi, jako ojcow iznaTcZy -  -  g «C. W Tamnui/ifl Ł-fAroi I   j •  ł\ • Lu > ™ *

W i e d e ń  25 lutego. Wien. Allg. Ztg donosi: W sfe­
rach dobrze poinformowanych utrzymują, że mi­
nister Stourdza przybędzie tu w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia z kilku delegowanymi rumuń­
skimi, celem podjęcia rokowań.

W i e d e ń  25 lutego. Karol Maager, bardzo nie- 
a j  „ . , . _  , , , ,  i*’ yń P°ważany członek wzmocnionej Rady państwa,
Ua sekretaryatn Koła poselskiego polskiego w I nmarł przedwczoraj w Kronstadzie.

siedzćfi11 o 0.b8zerne sprawozdanie z po- P * r y A  25 lutego. France pisie: Ambasador
siedzeń^odbytych w dniach 16 i 20 b. m., którego Herbette i ambasador rosyjski w Berlinie mieli

We ś r o d ę  2go: Trzeci i ostatni gościnny wy-

jl! ■ j. • .----  «vpium»l.yi53uycu UirZY-
mnją, że już nic me może zakłócić pokojn euro­
pejskiego. r  *

w sobie cały sze

letu.
We c z wa r t e k

Zajścia w Bułgaryi.
__ I Męciński. Ministeryum •'zatwierdziło całą oferTę I ż7 t a k 7 S  ™  przy8zł0ńć tak' |

3go: Piąte abonamentowe przed-1tarnowskiej spółki, a intendentura przyznała, że Dla mnie, trzymanie się ziemi tL vm anm L T tei por‘a zawiadomiła urzędownie
ia małŹAński.A (Ti* hnnh»nr Annin. I u08tarCZ0nV lei Drzez snćłkfl towar noH W7.<p1pHatti I ___ l . u  } ^  I DflOŻ© nadal t0CZVĆ Z nim nklAfir1

~  -  w  Y  “ b v  o  w I * 7  7  » 11  _ _  ‘ O  i  I  u i v u a i j  j « S I \ V  V J V U  ?T I Tl Lit

stęp Towarzystwa baletowego. Kasa teatralna sprze- zaw,{łzana ad hoc spółka w Tarnowie, do której l reg zasad i myśli, które w naszei ireneraryi tkwią 
daje bilety odrazu na wszystkie trzy występy ba-1 Jf.®-..®a8la®hy Sangn>*ko i hr. Józef które jednak, pytanie wielkie, ciy przyszłość tak’

Zankowa, iż nie 
toczyć z nim nkladów, ponieważ co- f

—

Telegramy biura koresp.
sUwienie: Szczacie małżeńskie (Le bonheur conju- dostarczony jej przez spółkę towar pod względem gleby ojczystej przez każdego’ P o fak T T z v 'tn ta?  f ^ i   --------- V-' “ puu.ewaz co-i W »ed 4 .ń  oą ( /  T . . ,
gal), komedya w 3 aktach, Vallabrequa. jakości me zostawia mc do życzenia. Dostawa ta czy gdzieindziej jest zadaniem ni«rw J L  2 8,ę 0n Przy j?c 'a niektórych propozycyj, w ?  { a ? fepntow anycb).

 l  obejmowała żyto i owies. Wogóle zaznacza spra- S a d e m  S a S K n e m  P J wa?bJe«t jakie poprzednio jnż przyjąl. Z tego powodu o- £  J J odpow,ada 8Z^egółow o
_ n  • oj , .  wozdawca, że interesowane sfery wojskowe w tej I Wspomniałem fuż na Doczatkn * i n  • św,adeza P orta , że drogą dalszych układów nie “n . DterP®Ia Sturma w sprawie różnic między

Od i-n d la ^ go° n rz^  połndni®m 4niegi ‘erm- sprawie okazały wiele życzliwości dla producen I mnie Panowie do godności n J  pov!ołal,i®ie można b ę ^ ie  osiągnąć pomyślnego rozwiązania yr t m a ^?&'®r8kiem ustawodawstwem o
 j  rr.-08Z_e Barometr dość wysoko; o | tów krajowych. Tak więc dzięki umiejętnym i w y - |“ r  P n ^ l \A h iftg n in.°;Cw ^ a. k‘ó^  nie za!!B; | kw?styj, do których wspólnego ro z s trz y g ^ d a 4 zlf-1 P“T i'A T : ru8zer!iQ- W“io«ek Sturma, ażeby nadzeat do 3-3 C. Barometr dość wysoko; o tów krajowych. Tak więc dzięki umiejętnym i w y-|euje. Pozwolę sobie Z 7 w .  • , ?  D1® za8łn' |  kwestyj, do których 

an° Txr-25g° 8tf ” êg° y 748’4 m,l,im-> I trwałym zabiegom, został przełamanym i uchylo-|nad tem czy zadaniu temn *!il £  ? Pomyń,e<5 stał on powołanym. 
. -  Wiatr zachodni. nym przynajmniej w kilku wypadkach -  mo- L ii  £  P°dołać P?trafi?: - M  Porta rołuie dal,

godz. 7ej rano 
term. 1*2 C,

— W sobotę d. 26go lutego: 
Nestora.

odpowiedzią ministra otworzyć dyskusyę, odrzu-

śś. Aleksandra b. i

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukotce. olniczej wprost od pługa nie posia- sprawyzgromadzenia Ponieważ

nopol 
dem

I materyalny 
Józef 

zwraca uwagę obu połowach mo­na doniosłość tej Id a m r_Jeżeli *żą*dacieJ Pknowie°odemnfe ”w innym Ire 'enc 'a ^ *  d ^  dawan9’T o  ẑ “znmTe“n7a",' że l “S i T s  d°Cb°dÓW brUtto

W M u ze u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e m |L ; f l n r Skie^ 8pÓłfei da ê wa*ne i ciekawe w y ja ^ p i 'a r k u L e d n e ^  mianowicie, żeby skû  ̂ sobrenia, od którego bakowy odebrałT°Żby^ wlec 8kow*m) *a podstawę do obliczenia kw ot Nnn-
odbędiie się w sobotę, dnia 26 b. m., od godziny f e n'a c o  do 8P08obn prowadzenia in teresu , we I K  cbL i DojeTyńC? y T c 7r A ^ 9 '  n“ I®J«tn? 6 * d.°-1 ®°że , ^  sobranie zwołanem zostanie w celu T  to. obbe?« dodat.k  na wspólne wydatki bez 
12 do 1 publiczny odczyt p. Maryana Dubieckiego, m.H7nnL h 0rgKniZaCyi 8Pó łk i» oraz zachęca zg ro -L eby rozwói Towarzystwa^onkówjjeżeh zażądacie, rozpoznania propozycyj, zrobionych przez Portę i ^ llczan,a jakiegokolwiek praecipuum, w kwocie 
którego przedmiotem będą: „Zawiązki dziejów ab y . «>PWwy tej nie zaniedbywali,'^ale t0w a ć ^ T w s n o m S ć 7 a a . ze7 D, f z / epr.ezf " : Powzi?cia stoLwnej do obecnego^ polożenL rzeczy z Po^ a° icz™  wojsko-
Siczy Zaporoskiej." z. cal'ą energią ujęli ją  w 8we ręce, każdy w s w e iIS IS iu  ’»!' • t yl ko d a 5̂ Je4eb dec7 zyi. T 6” - a w kwocie 70 procent na Austryę.

I okolicy. Jest w tem zarówno interesowany każdy Waa, l h  ? ą.f  apełmama skrupulatnego uchwnł Z Zofii donoszą do Pol. Corr., że Karawełow L  “ e r i , n  lnteg°- Dalszy rezultat trzech wy- 
, P s°dnL ent art7 knłów, potrzebnych dla wojska, jak i S S E J i S  ?'« ^szeikiemi siłami o dobro zaprzecza w swym organie wiadomości jakoby wypadł w ten sposób, iż wybrano 2 k aL

Nakładem drukarni narodowej Wojciecha M a - / _ _ ™ l nf,cy  ,w kraju. Zyskując dostawy. u c h v - I ^ T ” y i r  x 7 'i ?_.d°_ .!>g,0 80,f nme obowiązuję|się na wszystkie punkta programu Zank;ówa m i i ł |p ^ t w o w e ^ 1™111 1 j edne^° kandydata z partyi

B e r l i n  25 lutego. N ardd. Allg. Ztg  dowiaduje 
sie że nowa nota papieska stara się ostrzedz ka­
tolików przed głosowaniem za socyalnymi demo-

  r    .  ____________ .wyżaza P-Arjn„w * °  r  — naj-i T e l e g r a m y .  I dfimnfcraAi U, llfllnnL  I * , 1 i,t ,
tora przejrzane (8* 323 str). Pierwsze Wydanie I Następnie przedkłada wiceprezes p. Władysław I S i k *  chcący^k ra^w rL nom tgaf w" 
tego dzieła, oddawna wyczerpane, wyszło w r. 1860, S t r u s z k i e w i e z  imieniem komitetu referat o sub-1 ku musi Drzez to sam n L a a  7  kierun-
kiedy obecny arcybiskup był dopiero wikaryu wencyccb, a poruszając zarazem sprawę meliora-1 warzystwu! A że Jemu P ^  DaS7emn Tn '
IZfim nrmiAlSatieP-A Vnininlo \kt S\toniflłi«rnivio I CV1 rollllCZVffh . W vlravnio HnniAolnAA L Ł  41. i I   i .  j

producent artykułów, potrzebnych dla woiska i»k t  * «tarania się wszelkiemi siłami o dobro zaprzecza w swym org 
3j Wojciecha Ma-|.W8zy8Cy roln,cy w kraju. Zyskując dostawy uehv- j  łf g,° 80,ennio obowiązuję Lię na wszystkie punkta

nieckiego we Lwowie opuściło prasę dzieło p. t.:| ™y przy wóz do naszego kraju całych tysięcy It i ^ o z ę ,  że temu podołam. A przyjdzie mi to zgodzić.
Ojcze nasz,* na ośm^nauk pasyjnycb rozłożony,|CnX“â Wlh0v5c^ 0, j 5 ? i a . . ^ a^ amy każdemu ro l- |wL 9iznZLeV rfti ? . . ^ . . A,ek8“ drze * Darmstadtu,!

tudzież przypowieści Chrystusowe w naukach pa-1 .D*k?wi zbyt wszelkich roTnych produktów. Dzięki IZnrAio^Ae*n-ej8Zel  m’erze bczę ze strony obu wi- że zachorował na ciężką febre tyfoidalna 
- ^ - . w y k ł a d a n e  przez X. Iz.ka Mikołaja I z a . |^ tn]en' u 8P ^ kj  zJ 8kiwali też producenci okoHey Ĉ 6 Komitet^  da>ej po -I ^ § tytoidalną.
kowicza, arcybiskupa metropolitalnego lwowskiego | a7D(?.wa w rokn bieżącym lepsze stosunkowo ceny, | nr7(,7 nnwnioni! y zapewniona zt strony kraju 
ormiańskiego. Wydanie drugie na nowo przez a u - |anl? jc płacono w innych kraju okolicach. In r^ ^ c F  j__*, na8*®g° obecnego Prezesa na naj-

syjnych

demokraci w listach pasterskich kilkakrotnie za 
niebezpiecznych dla Kościoła uznani zostali.

a r ^ s s i
Greków powraca jutro do Zofii.

na
szem ormiańskiego kościoła w Stanisławowie. ?yj rolniczych wykazuje doniosłość ich dla kra ua wiedzy, na wytrwałości nie braknfe

jowego dobrobytu, nietylko dla rolnictwa samego, iak każdy z Panów, głęboko przekouany f  ’
domaga się też wczesnego zwołania nrzez Wydzia iae Go i.w„’ i T l l  P£ !L ™ aDyJ :.Z

R o n m<,Ln < y n o P o1 ^  âfe&0- Jeneraluy pro- lrator Trybunału kasacyjnego 1 ‘ ’ ■ 1
[ma za specyalną misyą do Zofii.

lbLLa£a 8'^  f  weze8°e^0 zw°łania przez Wydzijił | jąc Go dzisiaj jako naszego Prezesa 
Ltćrnftm “f i . aby “ 0s!a P™ ^ po-1 wolno będzie w imieniu Towaszystwa prosić Go

egna- 
niech mi f

Gospodarstwo handel i przemysł. & - " l S ,a Ł i£ ft: Tl!H 7u iZ 7Z 2̂^  —r TeleSramy własne .Czasu*.

Zgromadzenie Ogólne 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

(Ciąg dalszy).

j r i J t o j y ą g y Ą  f- p_
mu uczucia goracei T ° W-8 Za wyrażone
następnie powitał przedstawicTeli T n n y T  
rzystw rolniczych, mianowicie p. Gi “ w l k i e l ó '  
reprezentanta Towarzystwa roi. galicyjskiego i 
Stanisława hr. Ż ó ł t o w s k i e g o ,  reprezenfanta 
Tow. rolniczego poznańskiego.

Na sekretarzy zgromadzenia zostają powołani 
pp.: Jordan i Doliński.

Przystępując z kolei do dalszego 
rządku dziennego zaznacza przewodniczący, 
Tarnowski, iż z wielu stron wyrażono 
aby umieszczone pod koniec porządku 
wybory trzech członków komitetu 
zesa

| ku temu wniosek któr7 y " '“ 8kjer°wany szałkowskiej laski. Panowie, wybór, którym mnie
chwała. ’ y gó ne Zgromadzenie u- zaszczycić raczyliście, przyjmuję.

nych swe stanowcze życzenie, aby nowy gabinet 
prowadził dalej politykę Robilanta i aby pozostał 
w ścisłych stosunkach z Niemcami i Austryą.
i 25 lutego. Rano dało się tu znów nczuć
lekkie wstrzaśnienie ziemi.

R i y m  25 lutego. Stan zdrowia kardynała Ja- 
cobiniego pogorszył się i budzi obawy.

R z y m  25 lutego. W gminie Bajardo (w dy- 
i>_ zawaj,} się kościół skutkiem 

gruzy zasypały 300 osób. —

drzejowicz Dr StBuisław Larysz Niedzielski,' Józief I R ep rezen tan t galicyjskiego Tow ||?yły one Pożądanem śL iadect^em ^ż^w szystkie I L-mÓW’t a Wlele 08Ób częścią straciło życie%  czę-

Skoro przewodnicząc, onrcząlek J .n  hr. Ter-1aycb T o w L tw tJ ° r o ° S v ^ °  e?°M,dec°zncÓn PrV  ntrz,m«nin zupełnego pokj/n. | S” ,!h’ 40 “ n ie rz . ząk .z .ć  w,wozn

W y ^ % r ° e Won ,d ^ Z ; ! n ,  raczyliście P0k^ W7eb ^  ^  Z E S S
godnośd . z a i m o w a n n i I — e. y  .  0 p rzed godz. 3c iąI Powołując się nastem ile na nś«i>rln«.n;o |S(Bnta austr. srebrna opoa. 79 85. __

S w s t f t  A 7 °r^ PfC P-°C,ąP  ?a L0bą obo^«łzak trudny, któremu będę . . .  pOCH .- cmych celów, któreby musUły wkraezać w Z  w * , złota 9685. -  L<,sy pLm. weg
sa odbyły się w ciągu pierwszego, przedpołu się starał zadość uczynić. *  " W  od  B e ta k e , . .  P praw lub interesów innych państw. Przeciwne 8 25' ~  Obligacye indemn. galicyjskie 1 0 4 -
iowego Dosiedzcma. Zgromadzenie godz. s,e na I Zadanie Ta»  -----------  . . .  I -  |temu suppozycye, które^^ sfery panslawistyczSe 0bIW e  p oż. Kraj. gaHcyjskie 9 6 2 5 -

______ 1 " . I O L  Tilflfv 7Qflf n>oliA TT__J  * fT* _
dniowego posiedzenia. Zgromadzenie godzi się na 
tę zmianę.

Fr. hr. M y c i e l s k i  przedkłada wniosek na 
glący, opatrzony nader licznemi podpisami, o za  
ł o ż e n i u  W y d z i a ł u  r o l n i c z e g o  p r z y  U ni-1 było

, J ® ! ™  rolniczego w różnych czasach | 
było różne. Była chwila, gdzie obywatelstwo kra 
ju me miało innego ogniska w pracy około do­
bra kraju. Znaczenie polityczne Tow rolniczych |

NADESŁANE, me

U n i- było w swoim czasie wielkie, odegrały one 1 
J e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m ,  o czem TygoJodpow iednią; wtedy też zażywały wielkiej d o ^ I  
dmk Rolniczy zamieścił w ostatnim tygodniu go Marności. Czasy się zmieniły, kwestye polityczne f 
rąco napisany artykuł wstępny. kwestye dobra kraju mogą być wyczerpująco trak-

Komitet przedkłada zgromadzeniu drukowany towane w Sejmie, w Radzie państwa, w Radach 
protokół obrad zeszłorocznego Zgromadzenia ogól-1 powiatowych. Mimo tego nie zmniejszyła się wa-1 
nego, oraz sprawozdanie z czynności komitetu od żność zadania Tow. rolniczego w naszym kraju, 
ostatniego Zebrania ogólnego. Zgromadzenie uwal- jest ono może mniej na zewnątrz błyszczące, nie­
ma referenta p. Łowieckiego od odczytania tego

an,a 1 Przyjmnje je do wiadomości. Nad 
przedłożonem przez p. Maryana D y d y ń s k i e g o

mniej przeto ważne, a może trudniejsze.
Rolnictwo wszędzie, na całym świecie, a w na-| 

szym kraju więcej, niż gdzieindziej, przebywa kry-1

K o l o r o w y  j e d w a b n y  F a i l l e  
F r a n c a i s e ,  S u r a h ,  S a t i n  m e r v e l l -  
l e u x ,  a t ł a s y ,  a d a m a s z k i ,  p y p s y  
i  k i t ą f k i  1 i . ł r .  3 5  c t .  z a  m e t r  do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów © . H e n n e -  
b e r j j  (c. i k. nadworny dostawca) w Z u -  
j y c f i u .  Próbki odwrotnie. — Porto od li­
stów do Szwajcaryi 10 centów. (289-1-9)

upodobaniem przeciw nam podnoszą, są znpeł- ^  Ẑ t- galic' Zakl Kred- Ziemsk. 36 let.
e bezzasadne, a słowa ministra będą nowym o ,  ~  ~  4 7«7o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 

argumentem, zbijającym teoryę, któraby chciała u ,T '  ~  Akcye Lttnderbanku 228-50. — Akcye 
popchnąć nas w trudną do rozwiązania kolizye f  1Karola Ludwika 198 50. -  Akcye kolei 
z innem. państwami. Słowa te uspokoją nietylkó 7 ? W8ko-czernmw. 21575. -  Akcye kolei połu- 
lndy tej monarchii, ale i wszystkich tych, którzy dn£ weJ ~  Knble 11475. -  Srebro
zechcą zrozumieć objektywne wyjaśnienie. usposobienie giełdy: stałe.

■ ^ esse pisze: Nie pomylimy się są | _ 25 go lutego.— Banknoty anstryackie 
dząc, że niezachwiane zaufinie do kierownictwa i 5£ 'b0 — Krótki Wiedeń 15940. — Banknoty ros 
spraw zagranicznych było dla opozycyi głównym | . — 5%  Listy zast. Polskie 57 60. — 4%
motywem, aby z pominięciem wszelkich wątpli- p 8j y Likw Polskie 53 80. — Akcye kolei Karola

I_ (W° d  uchwalić kredyt, którego przeznaczeniem | a 2.— Akcye austr. kredytowe 449—.
przecież jest poparcie pokojowej polityki Kalno- ■ ----------------------------------łL,

kiego, dalekiej od awanturniczych prób, przez po- o d p o w ie d z ia ln y  h e d a k to b  i w ydaw ca  
| gotowie dobrze uzbrojonej armii. | A n to n i  K lo b u k o m s k i.

Kurt pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  25 lutego.

st hi Waluty.
r?«yj»kie papierowe ca 100 . . . .

Karki niemieokie ...................
Dukat wa*nv ...............................................
M-to frankowkk w a ż n a '.................................
Imperyał ważny . ......................................
Bubel arebrny obrąozkówy | ! i |  |

u  100 * .  WMt. £ ^ próoz kBponn w#t

oXyjskie o b Ł y e  Tndem^zlc^ne ' ’ ' ' 
gsboyj. pożyczka kraiowa . . . .

B* Oblig. komunalne galicU r  ‘ . " ' •
U  Listy likwid. Król. P o , g a j o w e g o  

opróoz kup. bież. w rubl ̂  k lm* W‘

4 li  
4
W 
W  
W

«*
64 
74 
64
bj< „ ■ » » „
64  „ cast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
" uW8£°-Czeraiow. . . po 200 złr.
" Ban S ?*Pot- we Lwowie po 200 złr.

' d. h. i p, w Krakowie po 200 złr.

dłużne

- - . - ■ “ B W  .  .  .  .

ziem. we Lwowie 
" ■ » 41 let." • n n

.  Banku hipot we Lwow. prem.
fl , u fi n 40 lAt
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let! 
* » i> b 36 let.
b b u * 18 let.
b b b n 20 let.
n „ włość, we Lwowie . .

114 75 
62 40 
6

10 08 
10 43
1 55

78 40 
103 — 
100 -

93 50 
99 50

93 75

96 -  
95 2 ) 
92 50
98 50
99 25

100 _
98 —
99 _  
98 50 
98 60

101 —  
48 — 
46 -

100 95

198 — 
216 — 
285 —

ŚQdąjf

115 75 
68 — 
6 10 

10 16 
10 60 
1 65

79 25 
104 — 
101 50 
96 — 

100 50

94 50

97 95
96 50 
93 50 
99 75 

100 26
101 25 
99 50

100 —  

99 75 
99 50

102 - -  
50 — 
50 —

101 25

900 -  
217 — 
290 —

Losy.
Za sztukę.

Loey miasta K rakow a........................
a „ Stanisławowa . . . . 
„ Tow. austr. czerwonego KrzyS* 
b n węgier. n „

W ie d e ń  24 lutego.
Obligi długu państwa.

4V.7. Kenta papierowa . . .
4*/i 7o „ srebrna ...................
4% „ z ł o t a ............................

węgierska złota . . . 
papier.a«7 i, r .* w ™ . • ;a / „ ’/oLosy z roku 1854 po 250m. I

* /• b „ 1860 „ 500 złr,
b I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

47.

16 40 
25 50 
13 6f» 
9 25

Obligi indemnizacyjne.
•  .  .  1 0 %  p o d a t

78 6^ 
80 15 

109 40 
97 II 
86 9 

1 9 6  -

132 6
133 — 
167 25 
167 50

17 25 
27 50 
14 50' 
9 90

Czeskie . . . .
Bukowińskio . .
Galioyjskie . . . . .  "
M oraw skie...................
Niższo-auctryaokie . . u
Wyższo-austryaokie . .
Salzburgskie . . . .  o
S ty ry jsk ie ....................... n
Siedmiogrodzkie . . .  7*/,
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . „
5-fi Oblig. poż. kolejo. węgierska
dyt Renta węgierska złota . . ____
4V.^ Obli. n n (za Ostbahn). ||li4 50

A kcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 .
Credit Anstalt dla Han. i Pr«. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 ,

109 -
103 50
104 lf  
107 25 
109 -
105 -  
105 20 
105 50 
103 80 
103 80 
103 80 
148 25

t 5 60 276

105 —
237 —

— s  
; ; ; $  

Akey* kolei.
Albrechta .
AlfSId-Fiume . . oaa w

El0ŻWetyDampf8Ch- - rieł: 525 «”łr. t #
Linz-Budweis

87 05 
126 75
133 20
134 —

ąą” . r  «oruD; 
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika

168 2 
167 75

104 50 
104 60

110 —

104 30 
104 37 
104 3 0  
148 75

116

105 50 
237 50

285 75 
173 — 
551 —

Lwowsko-Czern.-Jasśv'
Nordwest austr. . , '

Rudolfa . ." . ^  B- 
Siedmiogrodzka I ’ "
o ^ 8:Ei8®nb- Gesell! .' Sfidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska) . 

* m Lupkowska. n Nord-Ost . 
b Westb. .

200 złr,
200

v u u a u -  1 J i m n t o n h  n  _

78 80 --------
80 35 Linz-Budwei's ! * ' * ^

10 <* 60 Salzburg-Tyrol ‘ '

200 
210 
200 
200 
200 
200 „ .
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
f f ,  z »kł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
41/ • /  n Credit allg. złotem pła. 
3,7 <• b .  _ papier 50 lat
8% prem. B o i  C re i allg. . . . .
7 »7 ^red- krakowskiego 18 lat
67* Zakf ̂ 6 - -» 1 " 20 Ut
5%7, *'

kredyt, krak. „ 36 lat
a Jf 'J, , * srebr. 36 lat
?,(• Tow. K red. ziemsk.
5 /, Gal. Tow. Kred. ziemsk.

*4.
i - r -

aowe 37 lat 
v n nowe 41 lat

Banku krajo  . . 51 lat
Bank Hipot. iwo w .................

b n „ prem. . . 
a  a  9  .  4 0  l a t

|  MZQS, żądają
649 - -851 -

B3C6 25 2C6 75
149 60150 25

96 6 1 97 —

48 - - 49 -
177 5<1 178 -
387 - -389 -

199 - 199 50
2368 2374

198 26 198 50
143 26 143 7f>
215 50 216 51
159 25 159 75

182 — 182 f 0
176 - 176 50
241 50 242 _
89 25 90 _

247 - 249 _
164 - 164 bo
159 25 159 5 0
161 - 161 50

125 60 126 30
100 9. 101 41
100 — 100 50
99 - 100 -

101 50 101 50
99 50 99 75

95 60 96 30
101 25 100 57
100 25 10J 50
93 40 94 -
97 — 97 50

IOO - 1 00 50
98 26 99 25

57, Bank austr. węg. (National.) w ala. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 

Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4 /, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta......................  300 złr.
Altóld-Fiume . . . .  200 
^  .  Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfscb. 100 i 200 .  
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . .

» za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4

Mor.-Szląz. linia 1871/72 6yt 
' '"76 r. -

67.

k
poż. 1876 100 złr. byt

4%*

4  l/,yi 
W

JFrano. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

a Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  n  „ 1867 300
III ,  1868 300 „ „

b !V .  1872 300  ̂ ^
Nordwestb. austr. . . .  200 .

a a Lit. B. . 200 „
,  ,  Em.1874 200 rn. !

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. *

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr 
Staatseisenbahn . . . 500 fr ’ 3a< 
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3< 

j| b • 200 złr. 5yt
Theissb.-Gesell.. . . 1000 .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ !

,  II Em. 200 ” ’
,  Nordest . . . .  300 ’ *
a ,  złotem . . 200 „ „
„ Westbahn. . . .  200 
,  .  Em. 1874 200 * *

Losy.
byt Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ ioq 
„ , a Węgierskie . . „ 100 
8j< ,  Turookie . . .  fr. 400

101 30
102 -

101 60 
1C3 50

97 75
98 80 
9? 78

106 — 
116 40 
125 25
99 80 

115 76

94 75 
99 -
97 90
98 00 
81 r  
88 ’ O

żfdt^ą
101 70
102 50 
102 -  

104 -

105 00 
103 25

90 
122 -  
97 60 

197 50 
163 -  
127 50 
101 75 
96 75

98 -
99 20

107 _  
116 90
125 76 
100 20

95 25 
99 5< 
98 30 
98 90 
81 25 
88 26

105 90 
103 7f

91 - 
128 
98 _

50

96 -  
123 -  
98 60

114 50 
121 70 
118 60 
15 70

154 -

102 —
97 25

96 50 
124 -

114 75 
122 10 
119 — 
16 —

Kredytowe  .................... s*. ioo
C i a r y ............................... lir. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . 0 106
Insbrucku............................ .....  *?
Reglewieha............................  107,
Krakowskie.............................  90
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y ................................. .....  42
R u d o lfa ....................................   10
S a lm a .....................................  49
Salzburgskie...........................   20
St. G e n o is ............................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47.7. Tryesteńskie . . .  s 106

a • • • a 50
W aldsteina.............................  90
Windisohgrfitca..................,  jo

Waluty.
Dukaty w ażne...................
20 fra n k ó w k i.................................
Imperyały rosyjskie........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ........................
Marki niemieckie ca 100 marek . , 
Kubel papierewy za 100 . . . .  ,

ptaoą

L w ó w  23 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5 /, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

4*/*./ " n i  ’ " 87P-letn’ie ’4/> /. „ Bank. kraj. gal. . 51-letaie .
6 /i ,  ,  Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. 
57, Obligi indemn. gal. 10*/. podat
47,7. * pożyozki krajowej . . !

24 lutego.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon4% Listy likwidacyjne.
kanon

174 E0 
42 50 

113 — 
19 60 
94 50 
16 70 
47 25 
42 60 
18 - 
54 76 
21 75 
54 — 
26 —

68 I t
84 -
42 -

6 01 
10 11
10 46 
12 77
11 44 
62 70

115 -

99 65
96 — 
99 65
97 —

100 —  

108 50 
94 60

cb.lkop

175 — 
44 50 

114 — 
20 60 
26 50
17 10 
47 75 
43 60
18 50
65 25 
22 25
66 — 
28 —

187 60 
69 — 
85 —

6 03 
10 12
10 49 
12 82
11 47
62 80

115 50

29C —
IOO 65
97 —

100 65
98 50

101 —  
105 —
96 50

mb. | kop.

-  87
94 75



^ F a  uczczenie pamięci 6. p. Teofila Źe- 
- * “ brawskiego i gorące słowa uznania, 
umieszczone w numerach 31 i 32 „Czasu“ 
składamy (503)

JWP. hr. Ludwikowi Dębickiemu
serdeczne podziękowanie, pragnąc mu tym 
przynajmniej sposobem złożyć hołd należny 

Apolonia Żebrąwska, wdowa. 
Włodzimier* Żebrowski, syn.

Do Wielmożnego Pana
Dr. Goldhabera w Ciężkowicach. I

Za gruntowne badanie i szperanie 
za przyczyną mojej choroby, dzięku­
ję Panu publicznie; za troskliwość 
i życzliwość w chorobie mojej niech 
Cię Pan Bóg poczciwy Konsyliarzu 
i rodzinę Twą z*cną błogosławi. (505) |

X. Gw. Kroczek w Zborowicach.

Wyraz wdzięczności.
Wygnaniec, służjłem 5 lat w woj-| 

sku francnskiem, ożeniłem się w Bi r- 
deaux i zajmowałem się krawiectwem. 
Pożar domu, w którym mieszkałem, 
zniszczył wszystko, co posiadałem.
0  mojem rozpaczliwtm położeniu — 
dowiedziały się JW. hr. WandaJ  
z km. R a d z iw i ł łó w  G ro­
c h o ls k a  i hr. S te fan ia  z i  
ks. R a d z iw i ł łó w  O skier-
k o  — zauupTy maszynę do szycia I
1 żelazo krawieckie za franków ‘200 
i w ten sposób wydźwigaęły mnie 
z nędzy. Oby Bóg oddalał od tych 
opiekunek ubogich wszelkie smutki] 
i błogosławił we wszystkitm, aby 
mogły każdemu nieszczęśliwemu do- 
pomódz. (442)

Pau, rue Tou nante 4, d. 11 lutego. | 
Aleksander Tymiński, krawiec.

z Księstwa Poznań- 
d ® ■ ■ ■ ■  mm skiego,sierota, poszu I 

knje miejsca jako gospodyni Zarazem mo 
że się zająć aparatami kościelnemi tak no-1 
wemi, jak reparacyą wszeikith już używa 
nych. Adres: Zofia B arfoszklew lczI 
w Krakowie, ulica Garncarska 
L. 8, w oficynie na dole. (443-1 3)[

Gospodyni
na wieś, obeznana z wiejskiem gospo­
darstwem, p otrzeb ną  j e s t  z a ­
raz. Wiadomość przy ul. św. G e r ­
t r u d y  pod Nr. 5. (506 1 2

Wyprzedaż
towarów znajdujących się w masie 
konkursowej Adolfa Rapaporta, ja- 
koto: damskich płaszczy, okryć, pr. 
letocików, tak zimowych jak letnich, 
materyj na płaszcze, przyborów do 
takowych i t. d. odbywać się będzie 
codziennie w sklepie w Rynku głów. 
pod Nr. 5, I. piętro, tylko do dnia 
lO m arca  b. r .  (508-1-3)

Kllkn ajentów
znajdzie stałe zajęcie we Fabryce robót I 
pozłotniczych i rzeźbiarskich A. K ry­
wulta w Krakowie przy ulicy Flo-1 
ryaóskiej pod Nr. 1. (477-4 6) |

Kaucya lub poręczenie wymagane.

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice, 

sp rzed a je  w paczkach pięciokilow ych znany  p o d  I 
w i g l f d e m  d o b r o c i  ser n a  sposób i i w a j -  
c a r s k i  po  cenie 60 ct. za kilo i l i m b n n k l  po 
68 ct. za kilo, z* zaliczkę pocztow ą. O pakow anie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-20-20) |

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

Złota Księga Szlachty Polskiej.
B ocznik  IX . opuścił prasę i zo sta ł ro zes łau y l 

abonentom . (95-7-10 I
Otwiera się przedpłata na Rocznik | 

Xty po O złr. za egzemplarz.
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin p rz y j­

m uje wyłącznie
Teodor Ż yM iński w P o z n a n i u ,  

św. Marcin Nr. 43.

CZAS z Soboty 26 Lutego 1887.

CENTRALNE BIURO
H W A .Iłll MIESZKAM

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (185-1-)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (182 159-)

Thć Purgatil-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H A M B A R D w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanow ią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjem niejszy 
1 najtańszy. Oso­
b y , bez różnicy 

fet i w ieku, m o-
    gą go zażywać
>ez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 

oswobadza od zaflegmienia i iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi uła­
tw iają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. T sa u cztA k iig o , 

R u tk a  i W iaouzwsuico. 
oraz w ap tece  p . S iedleckiego. 1139-12-]

Trawę miodową]
(Holcus lanatus)

I własnej produkcji, św ieżą i p ew rą , sprze-1 
daje Zanąd dóbr Ubrzei, poczta  Łapa­
nów, po 4 złr. za  ko rzec  wraz z w o ik iem  i wol I 
ną  o d sy łk ą  do kolei. P rz y  w zięciu naraz  dziesię-1 
ciu k o rcy , jed e n as ty  dodaje  się  bezpłatn ie.

Rów nież sprzedaje  
konicz czerwony czysty , bez k a n ia n k i, p„ 

50 złr. za  100 k ilo  w az z w orkiem  — i 
I konics szwedzki po 36 złr. za  100 k ilo  w ra z | 

z w orkiem . i
U prasza się  w prost a  treso w ać , gdyż  zarząd I 

| nie utrzymuje akładów. (427-2-15)1

ogłasza do wynajęcia:
Pokó j kaw alersk i z m eblam i na II. p iętrze, 
od 1 m arca — ulica S traszew sk iego  Nr. 22. 
2 pokoje  z k uchn ią  lub bez k u ch n i, k a t  
dego czasu  — ulica W olska  Nr. 23 (willa 
W enecya).
2 pokoje  i kuchnia na  II. p ię trze , każdego 
czasu  — ul św. A gLieszki 7.
Pokó j kaw alersk i z opałem , na II. p iętrze , 
każdego  czasu — ulica G rodzka  Nr. 55.
1 pokój i kuchnia  na p a r te rz e , każdego 
czasu  — ulica  S ebastyana Nr. 16. W iado­
m ość w  k an to rze  linia A  -  B Nr. 43.
4 p o k o je , n y ża , p rzedpokó j i kuchnia na 
II. p ię trze  od  fro n tu , każdego  czasu — 
R y n ek  g łów ny Nr. 35.

W '  4 p o k o je , z k tó ry ch  2 fron tow e z p rzed ­
pokojem  i kuchn ą, p rz y  k tó re j n a  życze­
nie m oże być pokó j z osobnem  w ejściem  
na II. p ię trz e , od  Jgo  kw ie tn ia  — ulica 
G rodzka Nr. 7.
5 pok o i, p rzedpokó j i kuchnia  na  I. p ię­
trze , każdego czasu — ul. K olejow a Nr 12. 
4 pokoje, p rzedpokó j i kuchnia na  I. p ię­
trze , każdego czasu  — ul. D ietla  Nr. 13.

W " 3 pokoje, p rzedpokó j i kuchnia, na  I p ię ­
trze  od  fron tu  i w ofioynie, od  Ig o  kw ie­
tn ia , o raz  2 p o k o je  kaw alersk ie  na p a r te ­
rze, każdego  czasu  — ul. G arncarska Nr, 6. 
C ały dom ek sk ład a jący  się  z 6 pokoików  
i k u ch n i, położony  o ćw ierć m:li od K ra­
kow a , każd eg o  czasu — P rą d n ik  B iały. 
W iadom ość na  m iejscu w m łynie „Bular- 
n ią “ zwanym .

D w orek  p ią tro w y  z 7 pokoi złożony, z 
m orgow ym  ogrodem  w arzyw nym  i owo 
cowym , oddalony  od K iakow a pó ł godziny  
drogi, od  1 kw ie tn ia  lub zaraz. — B liższa 
wiadom  ść w Biurze.
5 pokoi, salon, k o ry tarz  i kuchnia  — po 
kój kaw alersk i n a  III. p ię trze  — 7 pokoi
1 k u ch n ia , pokój d la  służby  na I. p ię trze  
oraz  sta jn ia  i wozow nia, każdego  ozasu 
ulica B asztow a Nr. 9.
R óżne m ieszkania  w iększe i m niejsze, od 
Ig o  k w ie tn ia  — ulica D ietla Nr. 77. W u  
dom ośó p rzy  u licy  Flory& óskiej Nr. 14. 
Sk lep  obszerny  z pokojem  oraz piwnicą, 
każdego  czasu  — ul. G arbarska  Nr. 4.

Naleźytość b iurow a: wpis jednorazo  
wy 50  ct. od partyi mieszkania.

poszukuje do wynajęcia:
2 p a rty i m ieszkań  po  3 p o k o je , p rz ed p o ­
kój i ku  huia, w ogródku , od 1 kw ietn ia.
3 pokoje  p rzedpokój i kuchnia, na  I  lub 
II. p ię tize , w śródm ieściu lub b liskości, od 
Ig o  kw ietn ia.
5 lub 6 pokoi z przedpokojem  i kuchnią, 
z ładnym  w ejściem , na I. lab  II  piętrze, 
od  Ig o  kw ietnia.

Należytośó b iurow a: jednorazow o po 
wynajęciu 50  ct. od pokoju.

{Oryginał, normalną bieliznę
(sys tem  prof. G. Jae g e ra )

DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI
ze  słynnej fabryki 

Jan Hampf 1 Synowie w SchOnlinde,
szczegó ln ość  koszul dla c . k. pp oficerów  i turystów , m a n a  sprzedaż

I g n a c y  K e s s l e r .
G łówny sk ła d  w W iedniu, / . ,  B au ern m ark ł Nr. 4. 

F ilia  ic W iedniu, I., B ognergasse N r. 46.
Zniżone ceny.

Uprasza się dokładnie uważać na adres.
r  Zam ówienia punk tualn ie  za zaliczką. ' W  (387-1-45)

h,%

J A M  1 H I A T O W 1 C Z
we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIO WC ACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomito środ k i, odszczrgólnlone 7ma medalami 

zasługi 1 2 ma dyplomami uznania na wystawach  
krajów > cli 1 zagranicznych.

T ł a  1 S i n m  r ł o  A T o l r l r n  s*ynny ten  śro d ek  używ a się od n iepam iętnych 
3  u c  l U t : ń l v a  czasów  do zachow ania p iękności, św .eżości i de-
lika tnoś i cery . — Sło ik  4 złr.

  Ziółka wschodnie do naparzan ia  tw a rz y , 50 ct.

Gliceryna toaletowa
50 ct. i 1 zł<-.

yX
preparow ana  nad kw iatam i konw aliow em i do 
konserw ow ania  tw arzy . —  F lak o n y  po 30 c.,

Benzoe
Kto się w aha,

do m ycia tw arzy , chroni od zm arszczek 
naskórek . — F lak o n  50 ct.

w ęg ró « , w ygładza 
[86-2 ]

: x x x m x z D o c x x x !
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze w szystkich w gazetach za­
chwalanych, ten  niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgam i nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 IV pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  c h o r y c h .  4 ^ J

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iz 
b a rd z o  c z ę s t o  p o je d y n c z y  ś r o d e k  dom ow y  
w y s t a r c z a  do w y le c z e n ia  c h o r ó b ,  któreby 
się mogły zdawać n i e u l e c z a l n e m u  Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Z a  
pomocą tej książeczki, która wcale n a  to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Z a ­
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych  

w y d a tk ó w  n a  p rz e sy łk ę .

\Ve wszystkich składach Perfum, Aptekarzy,
Drogistó

Puder
specyalnie

BIZM UTEM

P A R Y Ż , 9 , u l i c a  d e  l a  P a i r ,  9 , P A R Y Ż

(104-11-)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

P a ten t  [178 17-
li. Strakosch A J. Bohner.

n a jn o w s z e j  kon- 
strukcy i. do nosze­
nia w e dn ie  i nocy, I 
tudzież w szelkiego 
ro d zaju  opasek 
na brinch, ban­
daży. auipen- 
aoryj , tylako- 
wyrhpońcioch 

jednostronne od zł. 2-50—4-50 i w szelkich chi-
dwustronne od z ł. 4  5 0 —8 5 0  r " r » ,CB* t o w a ­

rów gumow,—
R óżne towary i wyroby gumowe

o 1 1 złr. do 5 złr. (208-3 12

O .  M e u p e r l  s N ad ifo lge
w Wiedniu, I., Graben 29,

im  In n ern  des T rattnerhofes.
R ozsy łka  pun k tu a ln ie  i dysk re tn ie  za  zaliczką.

Najdawniejsza w roku 1871 założona niemiecka

fabryka łapek 
na drapieżne zwierzęta

W. WIŁŁIGER
( d a w n .  R. Weber) w  Hajrnan w  Szlązku

poleca sw oje

przyrządy do łapania
szczególniej 

znacznie u lepszoną pa ten to w an ą

niemiecką łabędzią szyję,
żelaza na wydry

(zrobione w edle podań  bar. v. Hannsieln 
i w icie innych, do chw ytan ia  dzik ich  zw ierząt, 
stosow nych  łap  k . (296-4-6)1

Cenniki darmo 1 opfatnłe.

Czcionkami Drukarni -Czaau.“

Maszyny do prania |
m a g le  do b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog;, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

K atalogi darm o i opłatn ie.

PLASTER THAPSiA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

W ypróbow any  i upow ażniony  do 
w prow adzan ia  n a  te ry to r iu m  C esar­
s tw a  przez D e p artam en t .le d y cz n y  w 
P e te rsb u rg u .

P laster ten leczy  Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzow ego, etc., e tc .

J e s t  to  zn ak o m ity  śro d ek  z pow odu 
pom yślnych  sk w h ó w , ja k ie  sp raw ia  
i d la teg o  j e s t  często  p o d ra b ia n y  i 
naśladow any.

D la  u n ikn ięc ia  p rzy p ad k ó w  przypi­
syw anych  zw yczajn ie z cala  słusznoś­
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą  
podobieństw o, w ym agać  n a leży  n a  
każdym  p las trze  a b y  się  znajdow ały  
podpisy .

C ń y łA J u u t.
1

W  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego , 
R td y k a , W iszniew skiego i S .edleckiego. — we 
Lwow ie w ap tek ach  pp. M ikolascha, W iew iór 
sk ie g o , K rzyżanow skiego, R u c k e ra , B eisera  itd . 
i we w szystk ich  ap tekach .__________  (175-20-30)

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

B ezpośrednia kom unikacya pocztowa
pom iędzy H am burgiem  a Nowym Y orkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v re m  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pom iędzy S zczecinem  a Nowym Y orkiem

co 2 tygodnie,

pom iędzy H am burgiem  a I n d i a m i  Z a c h .
3 razy  miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
raz w miesiąc. f

Parow ce pacztow e tego Tow arzystw a podają b a r d z o  d o b r ą  
s p o s o b n o ś ć  do podróżow ania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t a
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Dotychczas niezrównany.

i W. HAAGERA
c. k. w ył. u prz. p ra w d ziw y  oczyszczon y

TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
B adany przez  najznakom itszych  lek a rzy , a  w sku tek  ła tw ego  tra­

i l  Wlenia szczególniej ta k ż e  d la dzieci polecony i zap isyw any  ja k o  naj- 
czystszy , najlepszy , n a jna tu ra ln ie jszy  i za na jsk u teczn ie jszy  uznany śro­
dek  przeciw  cierp ien iom  piersi I p łu c , zołzom , lisza jom , wrzodom , 

wyrzutom skórnym, gruczołom , osłab ien iom  i t d .  — Flaszka po I złr . — W  sk ładzie  
fabrycznym  w W iedniu, III., Heum arkt Nr. 3 , tudzież

8 ^ '  we wszystkich  ap tekach  i sk ład ach  towarów aptecznych  ~ 9 ( g
austr. w ęgier. państwa prawdziwy do nabycia.

W  K r a k o w i e  m ają na sk ład z ie  pp . F. Gralewskl ap tek ., J. Trauozyńskl apt. 
W. Redyk a p t. ,  Konst. W iszniew ski a p t. ,  E. Radler a p t . ,  J. Kaczkowski a p t.,  H Mar­
kiew icz apt., Jan Janiga k u p ,  Edward Krautler, St. Feintuch kup . 117 9-12;

Papier z fabryki BrącĘFiałkowskich w Bielsku.

„ C o n c o r d i a "
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca TRUMNY kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb, po cenach przystępn 

Zamówienia we własnej realności: ul 
Zwierzyniecka Hr. 3!*.

Adres depesz: „Concordiau, Pękał- 
ski, Kraków. (2526 20 20)

Zakład rysowniczy
przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 

naprzeciw kościoła,
przyjm uje do rysow ania i drukow ania m onogram y 
herby , lite ry  i w szelkie desenie do haftow ania b ie ­
lizny, u b rań  dam skich, ro b ó t g a lan tery jnych  i ko- 
śoieluych. — R y sunek  w ykonuje  w edług  w zorów  
sty low ych lub  z w łasnego pom ysłu, na  batyście, 
a tłasie , aksam icie, suknie , skórze, drzew ie i kości.

[311-5-] T l ,  Wiśniewska.

Każdy

b  (51 z ę b ó w
usuwa natychmiast

C. S te p h a n a  W ino  C ocow e.
Oryginalne flaszki 

(z m a rk ą  o c h ro n n ą )
■" ct. r  * •po 76 c 11 złr. 60 ct.

Do nabycia  w Krakowie u E .  Radlera 
a p t.,  K. Stockmara a p t.,  K. Wiszniew­
skiego ap t. (196 7-15)

M Ą Ś Ć naskórnaMOULIN
Maść ta  leczy  w rzodzianki, p ry ­

szcze ,czerw oności, k ro s ty , węgry, 
w ysypkę, liszaje, hem oroidy sw ę­
dzenie ch ron iczne, łup ież  i wy r ­
zuty na  częściach cia ła  porosłych  
w łosam i i w szelkie słabości nas- 
k ó rn e ; w strzym uje n a tychm iast 
w ypadanie w łosów na brw iach i 
głowie i sku teczn ie  d z ia ła  napo- 
ro s t  w łosów.

Słoik 2 frank i we F ran cy i, w P a ry żu , w ap tece  
p. MOULIN. 30, u lica  Louis-le-G rand.

W e Lwowie w a p te k ac h  pp. M ikolascha i W e- 
w iórskiego; — w K rakow ie, w a p te k ac h  pp. T rau ­
czyńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego.

oraz  w ap tece  p. S iedleckiego. (147-27-)

▼ IUKHC1T KENDO

Nasienie świerkowe
po 80 cent. za kilo — także sadzonki 
jednorcczne modrzewia, sosny  
i świerka, dobrze wyrośnięte, po 70 ct. 
za tysiąc — sprzedaje Zarząd dóbr 
A leksandrow lce, poczta Liszki. 

(499-2-3)

M a j  w i ę k s z y  w y b ó r
TOWAROW BLASZANYCH 

tak  wyrobu własnego jak o te i 
zagranicznych, u

KAROLA MARKUSA
BLACHARZA,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczjnia kuchenne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkie mi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne.
S a m o w a r y  T u l s k i e .

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(224-8-)

Rozsyłkę win
w 33/4 - litrowych — bardzo 

praktycznych 
o p la ta n y c h  g ą s l o r k a c h

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 20-20]

SKŁAD WIN
JANA BAUMANA w BOCHNI.

C eny:
3’/. litr*  hegeleysk iego  Nr. I. w raz z gąsio rk . 2-30 
3’/, „ ,  Nr II  ,  „ 2 50
8%
3%

Nr. III. „ „ 2-75
" sam orodnego „ ,  3-10
„ „ sz lachetnego Nr. I. „ 3 60

Nr. II. „ 4-20
3*/ „ m sślarz  I. pu tow y  w raz z gąsio rk . 4-75
3 ’/. » * JJ* i> * ■ 6’~
3*/« » » . UL ii » » 7 50
3*/4 „ T o k ajsk i A usbruch V . pu to w y  12 —
3’/ .  „ E ilau er czerw ony 2 45
3*/, » G um poldskirchner au stry ack ie  b ia łe  2‘60

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

C. k. paten tow ane  h ig ien iczne w yroby  dla racy o ra ln eg o  p ielęgnow ania u st i zębów

D r a  m e d .  C .  T l .  F a b e r a
przybocznego  lek arza  ś. p. cesarza m eksykańsk iego , kaw alera legii honorow ej itd . w W iedniu .

Esencya do ust Eucalyptus
(odzsaciona 18 78 w  Paryża)

w yborna an tisep tyczna  i an tim iazm atyczna, ochronna przeciw  błonicy, doskonała  we w szelk ich  
c ierp ieniach Bzyi, w niem iłej woni z ust i żo łądka, psuciu zębów  u d . W ielce p o lecen ia  go ­
dna  d la dzieoi do p łukan ia  u st p rzed  szk o łą  i po  szkole. Ni- zbędna do odw auiania pokoi.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 ct.

S p e c y f i c z n e  mydł o do u s t  , , P u r i t a s . “
Je d y n e  k iedyko lw iek  na w ystaw ie  pow szechnej (w L ondyu ie  1862) odznaczone m edalem , 
poniew aż je s t  najstosow niejszym  i na jde lika tm ejsym  środkiem  konserw ującym  zęby. Cena

1 . i .  . i i .npuszk i 1 złr. v1 0 0 - 1 8 - 2 4 ipuonni x aiaa. \

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z p rasow anego b ukszpanu  i chem icznie odtłuszozonej szczeci. S z tu k a  50 cent. Do nabycia 
w Krakowie u W ila . F en za , w  Ulowym Sączu u apt. W F ilipka  i R. Jakubow sk iego .

Główny sk ład  rozsyłkowy w Wiedniu, I., B auernm ark ł Nr. 3.

FABRYKA ZAŁOZONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. ;
A PTEK A  HOGG’A, 2, RUE CASTIOGLIONE W  PARYŻU.

H U I L E deFOIES f r a i s  
de MORU E rle H O G G II

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HO GG’A, I g
._ l . i i ru  słomy, smaku sardynek. A/a /m i/ ir ę ,  katar, dla d\itei s la tyd , ^  

-  Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej cenjr, pochodzi z wr­
iest przyczyną jego koloru i odrażającego smaku.

(Opinia Akademii medycznej).
Tylko we flakonach trójgraniastych jak  okaz Flakony nieopatrione aa  *ł>* 

kiecit pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy z t podrobiome.
D ostać m ożna we wszystkich lepszychaptekaćh.

Tyranem całego ustroju dała  
Jest żołądek!

I

Je s t to  sta ra  n iezb ita  praw da, na k tó rą  n ie­
s te ty  n iezby t w iele zw ażają  w licznych lek a r­
skich  przepisach, ja k ie  lekarz  dziś s*o im  pa- 
cyen tem  każe p rzestrzeg ać  U żyw am y rozli­
cznych środków  i środaczków  now oczesnych, 
k tó re  m niej lub więcej w szystk ie m ają  to  w ie l­
k ie  z łe , że bezw zględnie n iem ogą być stra­
wione przez żu łąd ek  teg o  potężnego samo- 
d i ie rz c y , odgryw ającego  najw ażniejszą  rolę 
w ustro ju  c ia łi, lecz bez zmiany i niestrawione 
w ydzielona znów z> t  j ą  z kiszek . J  stto  p ra ­
w da i zawsze n iez ń ta  praw da co p  >wied inł 
słynny  1 ba  z now oczesny , że ż J ą  lek  ja s t  
pieiw szym  i nąj »aża ie jsz“m organem  do u t zv- 
m ania życie. Na tej podstaw  e po lega ściele 
tak  nauk  >wy wy. ób ja k  Iran „ ąlrobinny 
z wyciągu iładow. w p (łączeniu * pe­
psyną i pnnereatiną ap tekarza  Schmle 
r t a  w C i e p l i c a c h  lub też  p a n e r e a t i n a  
pepaynowa z wyciąga itoitow. (bez 
tranu wątrobianego) P -p sy n a  znaczy tv lo  ęo 
pi rw ia te s  traw iący . T echn ika  przyrządzania 
pepsyny t. j .  p ie 'w ia s tk u  j  ki z d r i wy  żo łądek  
wyd i la p o lc z a s  czynności traw ien ia  i k  ó -y  
tu ta j m a być sztu znie n a ślad o w an jm , uczy  
n iła  w osta tn ich  'a tach  w i.lk ie  postęp  j e ln a k  
b a k  dotychczas fo rm y , w ja k i  j  pepsyna z 
innym  w ytw orem  n itu ra ln e g  > traw ienia, z pan- 
creatyną, w ta k  pożyw czy i ł»tw y sp >sób j k 
w yciąg  słodow y, razem  ma być  podaną. Do­

tychczas udało  się  to  jed y n ie  i w yłącznie  a p te ­
karzow i E. Schmledowl w Cieplicach
i d .atego  je g o  w yroby  służące do w zm ocnie­
nia t r a f ie n ia  zajm ują  dziś p ierw sze m iejsce, 
ra n e re a tin  zażyw ają  w bard zo  w ielk im  osła ­
bieniu tra w ie n ia , k iedy  w szelk ie inne poży­
w ienie n ie m oże być p rzy ję  e. G dzie inaczej 
nicm ożebne p  (dają j e  naw et ja k o  w zm acnia­
ją c ą  L w atyw ę z wii lkim  sku tk iem . P ierw szo­
rzędni lek a rze  p rzep isu ją  w łaś de te  w yroby 
Schm ieda na ws<.elk e rodzaje  nieżytu żołądka 
i kiszek, na w szelk ie  osłabione trawienie i po ­
w sta jącą  z tego  bezsilność. Szczeg 1 uej p  le- 
cane p rzez  p ie rw szy  h k o ry f uszów  na t. m 
polu przez prof. Laubego i Rosenthala p> 1—3 
ły żek  k ilk a  razy  dz.enne p rzy  każdym  posi ku. 
Cena dużej flaszki I złr. — m ałej 65 centów.

Dla zapobieżenia p o d ra ­
biać bes w artości — każda 
fl S ika  ma na sob e z n a k  
o c h r a n  t y  — k tó ry  tu  obok 
umit b sezonym je s t.

P raw dziw e m ożna dostać  praw ie » e  w szyst­
kich  ap tekach . ( l» U -3 )
W K rakow ie w ap t. E . S to c k u u ra  pod zło­

tym  błoniem 11;
„ B ielsku „ Alf. Blum n th a la ;
n Lwo vie „ Zy^ m unta R u c k e ra ;

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.

W Y C I Ą 6  K  R O Z K Ł A D U  J A K U T
w ażnego od  Ig o  p aźd ziern ika  1886 r.

Odjasd s Pod»ÓM*-Pł*saowa
8 28 rano do Skaw iny , Oświęoima, Suchy, Żywca,

N ow ego Sącza.
4-34 popo łudn iu  do  Skaw iny, Oświęcim.-.,
7*08 w ieczór a o  Skaw iny, Suohy, Now ego Są- 

oza.
Odjazd i  Tarnowa

2-58 p o p o łudn iu  co  Z agórza, Żywca.
3-55 w  nocv do Z agórz*. Żywcą. Orłowa.

Pnyjaid do Podgńria-Płaaaowa
9 12 p rzed po łudn iem  z Now ego Sącza, Sechy, 

Skaw iny,
10 48 p rzedpołudniem  z Oświęcima, 8kawiny, 

7-03 w ieozór w P o d g ó riu  8 ZO w K rakow ie  z N. 
Sącza, Żywca. 8uehy, Oświęcima, S ka  iny, 

PrijrJaid do Tarnowa 
11-10 p rzedpo łud  z Żywca, Zagórza, (181 74 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


